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(Sprawa chińska. — Pogłoski 
skim — Obnraenie Tnrków 
Bezpieczeństwo publiczne 
Kwestja Kongo.

o zjeździć trójcesar* 
na Czarnogórców. — 

w Kenstantynopoln. — 
Anstro-węgierska sprawa eu- 
krownicza).

ski
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iaee *i y, 9zw arte t roieszły się zatrważa
JA -  p.^domości — i zdaje się, ie  wojna mi 

j  żninami i Francją jest nieuniknioną. Chi 
pełnomocnik o tnym ał instrukcję, aby 

, ?m P- Ferrego odrzucił. Donoszą z Lon-
zwinął ieneralay konzul francuski w Pekinie

i powierzył koledze 
opiekę nad podda-

swo-nmn8* 0^  chor^ iew>jemu petersburgskiemu 
nymi republiki.

półurzędowe francuskie odzywają się 
w 7 łw . ,daje si9> że i giełda paryska wierzy 
ni iŁ i  obr^  r*eczy — bo wiadomościami owe- 

101 )est zaniepokojona.

. Pogłoski o przyszłym zjezdzie trójcesarskim 
J .  .ustają; — niektórzy ida tak  daleko, że na 
miejsce zjazdu naznaczają Kraków. Wątpimy 
oaruzo, żeby łe  względu na cara, który taić 
musi drogi swoje, miano tak  napewne naprzód 
■spowiadać miejscowość obraną.

Książę czarnogórski w Podgoricy kazał 
znieść jeden z cmentarzów mahometańskieh i 
zamienić go na plac targowicy. Rozporządzenie 
to obudziło powszechne oburzenie wszystkich 
muzułmanów skodarskiego wilajetu. Książę 
czarnogórski zagniewany jest wielce przeciw 
gubernatorowi skodarskiemu, który jednego z 
!eg® adjutantów, wojewodę aptiwarskiego Ali 
DeJa zaaresztował za pewne sumy, z których 
jako były kaąjer wilajetu dotąd żadnych nie 
■łożył rachunków.

W Konstantynopolu w biały dzień rabunki 
1 .morderstwa. Sądzono że Kiamil bej jako mi­
nister policji i Arif jako mutesarif Fery będą 
jBuieli położyć koniec temu położeniu Bejowie 
Przeczyścili policję, zarządzili patrole, bezpie- 
8ka.ł Wo F^uak publiczne nic na tern nie zy- 

w°. Przypominamy sobie zrabowanie p.
Sekretarza moskiewskiego poselstwa — 

ki«i -ua Gadacie, w pobliżu wiel
riffi P^ieyjnej, w dzień, niejakiego Co-
pięui«4*v R»hn0 ^ rto 1 zegarka i znacznych 
Hcji, bo jednemu jej"1 „S? ?ebie żartowali z po- 
skradli wszystkie »  oddziałowi ze strażnicy 
patrolów, , » ies8 k a ń ^  ee 1 “  Pomiino g ^ ty ch  
chodzić na ulicę Bie śnu* be* broni wy'

Słychać, że sprawa

.w rą !
ma być 

Niemcy, jakK°Dg-°

ż ?  i i d 7vPrABi?r0dłnic*3rd: Byłoby t0 dowodem,
rane p rzL  W m i?1 pij2ewaiyło zdanie popie- : , P.,2ex księcia kanclerza, że sprawa Koniro

sŁ^sąfsssi - ^s l e z t R
Książę Bismark może by p e w n y m  większoścPna 
konferencji — i zada boleśuy cioe polityce An 
glików, którzy uznawszy Wyłączne nrawo do 
Kongo Portugalii, z nią osobny trak ta t za­
warli.

Wspominaliśmy już nieraz o klęsce grożą 
cej cukrownikom austriackim, i o wiecach cu

« lem  zapobieżenia klęsce ile mo­
żliwości, które się kończą wołaniem do pań­

stwa o pomoc. Z tego powodu pisze Pester 
Lloyd:

„Smutne jest położenie tej gałęzi przemy­
słu, ale trudno też pojąć wymagania cukro­
wników, którzy chyba niemają pojęcia o wła­
ściwych zadaniach i obowiązkach państwa. J a k ­
żeż stoi ta  sprawa ?

W skutek prądu ochronno handlowego osta­
tnich la t  Austro-Węgry a niemniej i Niemcy 
obłożyły cukier wysokiem cłem, aby uniemo­
żliwić do wól i  zagranicy, a oraz nadaniem wy­
sokich premij wywozowych (przez zwrot po­
datku) ogromnie forytowano eksport za granicę 
Skutkiem tego cukrownictwo podniosło się nie 
słychanie, cukrownie powstawały jak  grzyby 
po deszciu, i produkcja urosła do tak  olbriy- 
mieh rozmiarów, że konsumcja w żaden sposób 
podołać jej nie mogła.

Działo się tak  zwłaszcza w Niemczech, — 
dość powiedzieć, że minęło la t zaledwie 10, a 
roczny produkcja i  100.000 metr. cetn. podnio­
sła się do 5,500.000 metr. cetn., a zatem w 25 
kroć się pomnożyła. Dziesięć la t temu Austro- 
Węgry eksportowały cukru 8 razy więcej niż 
Niemcy, a  w ubiegłej właśnie kampanii cukro­
wniczej Niemcy przewyższyły austro-węgierski 
eksport cukru o 100 prc. Skutki też takiego 
kolosalnego zbytku produkcji nie chybiły — 
najpierw cukrownicy francuicy podnieśli lament 
przeciw cukrowi niemieckiemu i austro-węgier­
skiemu, i rząd francuzki ujrzał się zniewolo­
nym pociyuić zarządzenia ku ochronie fran­
cuskiego cnkrownictwa.

Podaż się wimogła a popyt upadł, ceny 
zniżyły aię nagle, i jeszcze nie widać końca 
zniżki, produkcja przynosi same straty , a cu­
krownicy zamiast sowitych zysków mają przed 
sobą przyszłość wcale nie pewną, s tra ty  pono 
wne. Juścić fatalne to położenie dla ludzi, k tó­
rzy przez 20 la t zawsie zyskiwali a nigdy nie 
tracili, i przez państwo forytowani, ciągle ła 
skami obsypywani byli.

W szak ocT wielu la t państwo niema docho­
dów z podatku cukrowniczego, i jeszcze nieda­
wno temu restytuowało za cukier eksportowa­
ny więeej niż podatku pobierało. Według usta­
wy cukrownicy meldowali ilość podpadających 
opłacie buraków i od tejże płacili, ale podatek 
od cnkru eksportowanego państwo zwracać mu­
siało, tak  że tylko pozostawał do opłaty cukier 
w obrębie państwa konsumowany. Tymczasem 
przy przy obrachunku okazywało się, że pań­
stwo znacinie więcej restytuowało niż podatku 
pobierało, tj.,ie  cukrownicy utrzymywali od pań' 
stwa zwrot podatku, którego wcale nie płacili, 
i nie płacili całego podatku od cukru w obrę­
bie państwa skonsumowanego.

W  nowej przeto ustawie o podatku cukro­
wniczym zaprowadzono ryczałt od cnkru w pań­
stwie pozostającego, który w ubiegłej kampanii 
cukrowniczej 11,200 000 złr. wynosił. Ryczałt 
ten gwarantują cukrownicy w ten sposób, że co 
by do niego brakowało, dopłacić muszą, zwyżka 
zaś, gdyby pozostała, ma być policzoną na karb 
ewentnąlnegą piedobęru w roku następnym. Po­
datek ustanowiono po 80 ct. od 100 kilo bura­
ków, a restytucję po 9 złr. 40 ct. od 100 kilo 
surowego cukru. Tak więc państwo liczyło po 
11*/, metr. cetn. buraków na 100 kilo surowca, 
podczas gdy, jak sami cukrownicy wyznają, wy- 
starczy 10 metr. cetn. buraków na 100 kilo su­
rowego cukru, a znawcy zapewniają, że przy 
obecnym postępie techniki nawet i tyle bura­
ków nie potrzeba.

Otóż gdy obecnie z powoda zbytku pro­
dukcji ceny spadły, cukrownicy podnoszą cały 
szereg żądań; których celem głównym jest, aby 
państwo darowało im przypadający w następnej 
t a®Pa.nii Ryczałt podatkowy. Tak więc gdy cu- 
daia « w  milł°ay zarobili, dzisiaj żą-
tj., aby odn lrt^*0 *rx6k‘° 8iS od nich podatku, 
p ó d ^ w 1 c \adpa% 8n^ kr00̂ .  kontrybuentów
przy obecnych^cenach S £ r T tr a « £  » yWu°dJ * ’ Ż® 
każdym cetnarze i źe p ań stw ^  Jonfoeto' by  
przez upadek cukrownictwa pośrednio daleko

większą szkodę. Cóż ma pi 
gdy obecnie ceny zboża 
wsparcie będzie cukrownikoi 
więcej."

Tyle głównej treści w; 
Ale nie mówi on prawdy 
wsze, na czele (cośmy powyżi 
on odstępstwo od zasady 
akcją — gdy tymczasem 
już i w ojczyźnie jego. w A 
żydzi — co rzecz godna uwaL 
wiają, jak i la  wolnością lic

iedzieć ziemianin, 
padły 1 Pośrednie 
użyczone, ale nie

Pester Lloyda. 
:owitej. Po pier- 
opnścili) nazywa 

iluo-handlowej re- 
lk mauczestryzmu 
;lii upada, i tylko 
— za nim przema-

iclary, wyzyskiwani*
robotnika i t. d.; * powtóre ud^nc* on głównie na 
cukrowników w Czechach, albowiem węgier­
scy cukrownicy umieli sobie ną kolejach austrja- 
ckich wyrobić korzyści, jajMofc cukrownikom 
austrjackim (którzy są prsev*f**nie w Czechach, 
i to spółki cnłopów czeskich, z wykluczeniem 
żydów, i pod opieką bankóR czeskich) koleje 
austrjackie odmawiają.

Upadek cukrowni czeskich wyszedłby przeto 
ua korzyść cukrowniom węgierski®* które są w 
ręku żydów. Pretensje cukrowników i istrjac 
kich są może nie wszystkie słuszne, ale *a Pr ie ' 
paszczać ich dla żydów węgierskich niepodobna i 
Niestety, sprawa podatku cukrowniczego należy 
jak sprawy podatku gorzelanego, tytoniu i soli 
do austro-węgierskich spraw wspólnych , a w 
tych zwykle wygrywają Węgr*y> Jaa się stało 
np. z podatkiem gorzelanym

Korespondencje „6tez* N ».rt

się tu mają sformować za przykładem czeskich. 
Co chwila przybywały nowe osobistości tak z 
mężczyzn jak  z pań, a wraz i  nimi rosła liczba 
bukietów i wieńców dla Tamlirza. Do głębi 
serca rozrzewnieni byli obecni, gdy przez tłum 
przecisnęła się uboga jakaś wyrobnica, a pada­
jąc do nóg Tumlirzowi ze łzami w oczach ofia­
rowała mu skromny bukiecik z polnych kwia 
tów, które uzbierała w wolnej chwili od pracy 
i prosiła, aby je przyjął ua pamiątkę „świętych 
doi czeskich*.

Nareszcie dzwonek kolejowy dał znak wsią 
dania do wagonów. Ponieważ wiele osób za­
pragnęło odprowadzić ostatnich gości czeskich 
do granicy lab Krzeszowic, a paru. Czechów je 
chało m .  klasą, zgodzono się więc, aby wszy­
scy tą  klasą i w jednym wagonie jechali.

Zdobycze bukietowe Tamlirza przeniesiono 
do jego conpó, z dołączeniem nowych wieńców, 
które dzieci polskie wra* .z matkami ofiarowały 
gościowi naszemu na wsiadanem. Publiczność 
cała z prezydentem na ciele w rzewnem nastro­
ju ducha skupiła się przed pociągiem i przed 
odjazdem jego zaintonowała oba hymny cieskie: 
„Kde domow moj* i „Hej Sloyanel"

Poczem z tysiąca piersi zagrzmiał okrzyk 
pożegnalny „Na zdar Czechom 1“ „Niech żyje 
T um liril"  „Niech żyją Czesi!" „Niech żyją Po­
lacy!41 „Na zdar Polakom 1“ „Do widzenia w 
Pradze 1" wtorówano z wagonów i pociąg ruszył 
z miejsca, unosząc ostatni zastęp naszych po­
bratymców do ziemi ojczystej.

Krakńw d. 22- sierpnia.
(h.) Wczoraj odjechała yeszta gości cze­

skich, żegnana na dworctt kolcowym — jak  po­
przednie partje — przez dr. W e^*a» . 0 1*eJf 1 
liczną publiczność. Pomiędzy odjeżdżającymi by­
ła  tez nadobna Czeszka — styczna pzpna Hal- 
kówna, siostrienica znanego poety Witosławn 
Halka — wraz i  ojcem. W krjtkim  czasie po- 
tr-fiła  ona swoim taktem, wdziękami i uprzej­
mą WWarzyskością zjednać symiatje ogólne, tak, 
że liczne grona osób odprowadzały ją z bukie 
tami na kojej, a k?lku aż do, jfrwsaowic.

Dziś zaś odjechał oć ta tnP  teB, który był 
pierwszym z ptzybyłjtfk i pierwszym z inicja 
torów zjazdu — dziellry starosta Sokołów ko- 
lińskich, p. Tumlirz. Publiczno/ć wcześnie z& 
wiadomiona o tern, zgrom&dżił* się tłumnie, ob­
sadzając dworzec i plac przylegający. Tumlirz 
pojawiv się w towarzystwie^ kfląu awoiclł kioat 
ków — jak  większa ć z S o k o ł ó w  — ubrańy 
w cierwoną krakuskę-z pawieml piórkami. Pa 
nie nasze złożyły mu kilkadziesiąt pięknych bu­
kietów, a mężczyźni kilka kapeluszów biletów 
wizytowych najrozmaitszych osobistości, przy 
byłych na pożegnanie. Pełen fantazji i zama- 
szystości Tumlirz, tym razem wzruszony, w stą­
pił na ławkę na peronie, i w dłuższej przemo­
wie żegnał zgromadzonych mężczyzn i kobiety 
z tą  gorącą serdecznością, którąśmy w nim po­
znali przez czas dwutygodniowy prawie pobytu 
między nami. O prezydencie W eigla mówił z 
n&jwyższem uznaniem i pochwałami, przypomi­
nając jak wielką cieszy się on symp^tją w Cze­
chach. Podnoszą! chwile świeżo wznowionego 
braterstwa między oba narodami, wyraził go­
rącą wiarę w nierozerwalny ich sojusz, ł tórego — 
Jak się wyraził w drugiej przemowie -- pragną 
oba narody pod opieknńczem skrzydłem H abs­
burgów i gwoli wzmocnienia państwa Austria­
ckiego.

Prezydent Weigel i wielu poważnych oby­
wateli było obecnych na pożegnaniu, dziękując 
Tumlirzowi za jego Inicjatywę, serdeczność i 
niezmordowaną wytrwałość.

Kobiety i bliżsi znajomi tndzież komiteto­
wi otoczyli wieńcem starostę Sokoła kolińskie- 
go, któremu na zaproszenie przyjazdu do Pragi, 
odpowiedziano przyrzeczeniem odwidzenia jego 
ojczyzny wraz z krakowskimi Sokołami, k ^ rz y

YT
Ad.

Sprawy sejmowe.
Ze sprawozdania z csynnoici Wydziału krajowego,
C z y n n o ś c i  k r a j o w e g o  b i u r a  m e l i o ­

r a c y j n e g o .
A. Krajowe biuro melioracyjne wykonało 

na grancie zdjęcia niwelacyjne, a po części wy­
pracowało także plany i kosztorysy poniżej 
wyszczególnione :

1. Dla gmin Olesko, Chwatów i Ząhórce 
1200 morgów łąk  i pastwisk do osuszepia o- 
gólnego; 2. dla spółki wodnej' Mrowelskie^ pod 
Rzeszowem około 3500 morgów łąk  i pastwisk 
do ogólnego osuszenia; 3. dla spółki wodnej 
Gniłej Lipy w powiatach Przemyślańskim 
Rohatyńskim na regulację tej rzeki w celu osu­
szenia około 3000 morgów łąk; 4. dla Alfonsa 
Czajkowskiego w Dusanowie 60 morgów do na 
WocLnianu 6  d la ks. Adama Lubomirskiego 
Miżyficu około 300. morgów tń  4p 
nawodnienia; 6. dla gmin Jadowniki (Briesko) 
i Mokrzyska około 170 morgów łąk  do osusze­
nia; 7. dla W ł.'1tungi w Trzcieńcu 10 morgów 
do nawodniania; 8. dla hr. Zygmunta Droho- 
jowskiegb w Krukienicach 50 morgów do na­
wodniania; 9. dla L. Thoma w Holeszowie na 
projekt 8Zluzy; 10. dla hr. Edwarda Stadnie 
kiego w Nawojowej na regulację górskich po­
toków w celu urządzenia tartaków; 11. dla ,T. 
Polańskiego w Rudnikach na częściową regula­
cję potoku Czerniczka do drenowania; 12. dla 
hr. Eawarda Stadnickiego w Nawojowej 90 
morgów do drenowania; 13. dla J . Dietla w 
Rzuchowej 30 mr. do dren ; 14. dla hr. Reja w 
Przecł&wiu 82 mr. do dr.; 15. dla A. Jordana 
w Błoniu 24 mr. do dren.; 16. dla A. Benoego, 
w Strażach 21 mr. do dren., 17 dla W . Roz­
wadowskiego w Tuchowie 52 mr, do dren., 18. 
dla J . Mi ińskiego w Kobierzynie 30 mr. do 
dren.; 19. dla ks. W ładysława Czartoryskiego 
w Besku 33 morgów do drenowania i 13 mor­
gów do nawodniania; 20. dla Leona Grotow­
skiego w Jaćmierza 22 mr. do dren.; 21. dla 
hr. Marji Dzieduszyckiej w Jasionowie' 95 mr. 
do osuszenia i nawodnienia, 8 mr. do dren.; 22. 
dla Zenona Słoheckiego w Jnzowcach 50 mr. 
do nawod.; 23. dla Mieczysława Urbańskiego w 
Haczowie 5 mr. do nawod.; 24. dla Anny Le­
szczyńskiej w Turza 70 mr. do osuszenia; 25.

dla Teofila Ostaszewskiego w Wzdowie 200 
morgów do osĄsseniń; 26- dlą Adama W iktora 
w Załużu 70 morgów do osuszenia; 27. dla hr. 
Anny Potockiej w Rymanowie 78 mr. do osu­
szenia; 28. dla Stanisławą : gtarowiejskiego w 
Bratkówce 11 morgów, a w Odrzykoniu 14 mr. 
do dren.; 29. dla Ksawerego Skrzyńskiego w 
Krościenku 23 mr. do dren., 30. dla hr. Stefana 
Zamojskiego w Wysockn 50 mr. d* dren., 31. 
dla gmin: Hłomcza, Tyrawa solna, Dobra i 
Mrzygłód na regulację Sanu około 1500 morg. 
gruntów lalewanych; 32. dją spółki wodnej w 
Jaszczwi, Moderówce, Bajdach i Wojaszówce 
na uregulowanie odpływu wód w celu dreno­
wania, około 400 morgów; 33. dla gminy Prze- 
gnojowa rozpoczęto; 34. dla- Bogusława Houo- 
djńskiego w Kursowie 100 m r. łąk  do osusze­
nia

Uwaga. Niektóra z-tych ostatnich pomia­
rów aie są jeszcze oksśtczone.

W  ogólności wykonano zdjęcia niwelacyjne 
na obszarach następujących:

dla łąk  i pastwisk w celu osuszenia mor­
gów 10.188,

dla łąk w celu osuszenia i nawodnienia 
583 morgów,

dla roli do drenowania 490 morgów.

B. Wypracowano także plany i kosztorysy 
na podstawie ądjęć przedtem wykonanych dla 
stron następujących: 35. dla Krzysztofowiczów 
w Załuczu 85 morgów roli do osnszenia; 36. 
dla T. Polańskiego w Rudnikach 345 gorgów 
do osnszenia; 37. dla szpitala św. Łazarza w 
Krakowie osuszenie ogrodów i grantów szpital­
nych, oraz drenowanie ogrodu i osuszenie są­
siednich realności; 38. dla hr. Tyszkiewicza, w 
W eryni 50 morgów do drenowania ,i 69 mor­
gów do nawodniania; 39 dla Eugeniusza Sto- 
jowąkiego w Żarnowcu projekt budowy tam ua 
Jasiołce; 40. dla spółki woilńej w celu regula­
cji Wiszni w powiecie jarosławskim, około 2000 
morgów zalewanych. Raż^-m: wypracowano pla­
ny i kosztorysy dla stron 26.

C. Kontrolowano, wykonapie robót projek­
towanych: 1. w Miżyńcu u ks. Adama Lubo­
mirskiego (rozpoczęcie); 2; w Rudnikach u T. 
Polańskiego (rozpoczęcie); 3. w Dębinach u W ł. 
Rozwadowskiego osuszenie 60 jmoręów łąk ; 4. 
w Rozalinie U Seweryha Jackowskiego osusze­
nie; 5. w Dublanach, pod Lwowem, drenowanie 
i nawodnienie folwarku; 6. w powiecie dąbrow­
skim roboty spółki wodnej dl*.regulacji odpły­
wa wód między Dunajcem, Wisłą i Żabnicą; 7. 
w powiecie mieleckim regalację starego; Bini*

pływSw; 8. i  pow^, ie tira?  wakly i  kilo- 
u#e(t j^ u la c j^  dolnei . caęów dopływ* smigniew- 
8kiego Żabnicy dla gada F*tyęąowa, Smigną i 
Losowy; 9. w .Błoniu u A. Jordan* 30 mprgów 
drenowania wykonano a 24 morgów rozpoczęto; 
10. w Weryni. u hr. Tyszkiewicza 38 mongów 
drenowania; 11. w Przeęsławiu u hr. Reya 12 
morgów drenowania; 12. w Nawojowej u hr. 
Edwarda Stadnickiego, 36 morgów drenowania; 
13. w Beska a ks. Wł. Czartoryskiego 33 mor­
gów drenowania i 213 morgów osuszenia j  na­
wodnienia łąk; 14. w Jaćmierza u Leona Gro­
towskiego 22 morgów drenowania i 28 morgów 
osnszenia i nawodniania; . 15. w Jaąienowie u 
hr, Marji Dzieduszyckiej 8 morgów drenowania 
i 95 morgów osnszenia i, nawodniania łąk; 16, 
w Ząłużu u Adama W iktora 70 morgów osu­
szenia; 17. w Bratkówce i Odrzykoniu 25 mor­
gów drenowania; 18. w Krościenku u ks. Skrzyń­
skiego 23 morgow drenowania; 19 w Wzdowie 
u Teofila Ostaszewskiego 200 morgów .osusze­
nia ląk ; 20. w. Tarza u Anny Leszczyńskiej 70 
morgów osnszenia łąk; 21. w Żarnowca a Eu­
geniusza Stojowskiego tamy na Jasiołce,

D. Wykonano Dadania wstępne lub wzięto 
udział w ciynnbściach komisyjnych jak niżej: 
1. dla zarządu dóbr Chodorowa w sprawie osu­
szenia; 2. w 'G linnej n bj. Czechowicza w spra­
wie osuszenia stawu i. 3. #  Postomy tach u Dan­
ka de S&jo w sprawie osuszeni*; 4. w Hrusza- 
tycA ch n W goToungi w sprawie osuszenia ; 5.

Z u  Dunaju sad
Szkic 2 InHrńfU rlr ! __ I_i..podróży do Egiptu i pobytu w Kairze

prsis

A nn ę  N eu n ian n .

(c i*« ^

Aby się dostać z dworca kolei do  ̂ ot i 
mieliśmy zamieszkać, trzeba było przejechać b 7  kt6rym 
bej i część większą najoryginalniejwej w R a i r l ^  ? l 0t* 
„Muski*. W Kairze jak we wszystkich miastach ^i«ł»ey 
dnlęh tylko dzielnice główne noszą ogólne nazwy,* '  
dyńcze zaś ulice zupełnie nazw nie mają » ^

przystrojony „
Im dalej zapuszciamy się w tę; ulicę ku za-

orygi-

numerowane,
chaos.

co powiększa jeszcze panujący tu

Poje- 
PBiy ni* są 

wiectńie

t. zw. quartier franq, było niegdyś zamieszkałe 
przez Europejczyków, którzy dziś jednak zajęli nowe ą* 
fP ^ćb  paryzkich bulwarów zabudowaue dzielnice Rzbó- 

1 Ismaiiie.
>aś koncentruje się cały ruch, cały handel 

s v i S r t Egiptu* Nie ma ta  prawie dwóch dpmów, k t ó r e j  
w/soki ! ? ? 1 regularnie zbudęwane ,były. Jeden dom 
roko i 2ah 0ny bokiem W cyr drugi rops^dł mą s ^

m « fi »  dr0gi’ tI16Ci
mi, że tak h i  p rłyp°mina rozłożony parawan. . 
Przytem »» U Waoe ściany dają więcej cienia i c •
a a tyob(. J yf ttie  te dom!y przyoadobidne' ^  balkonikami 
rzeźbionego t6re (haremowe) przysłonione k ra tk aą i • 

1 toczonego misternie drzewa. Kratki te Wf

zyw&ją Arabi 
duje koronki, 
mnszarabie.
ehodniej stronie miasta, tem węższa drożyna, tern 
nalniejsze domostwa, tem większy natłok ludzi.

Cały ten tłum sunie środkiem ulicy bo chodników tu 
nie ma, albo są tak  wązkie, ip niepoiobnem jest przeci­
skać Bię wśród siedzących i leżącyck boabów (stróżów) 
dzieci i kramarzy, którzy zwykle ną chodniku rozkładają 
swe stragany albo umieszczają tu piecyki z foremkami w 
kształcie rondelków, na których snsią i wyciągają fezy.

W y d a ł o  mi się z początku niepodobieństwem przejść 
wśród tego tłumu, powoli jednak poznałam, że Indzie tu- 
tejai kw dio ir ,c w ie  wymijać s i ,  imiejft, a  j u r f y
sie nie sp iesi,, gdy* =»»> na W e e h o to  m e-jest tak  dro 
g ,  jak n nas monet,- Biedko » i ,e  tn  wy.
pndki, aby kogo obalono Inb priejocbnbo, obod aratakio 
dzieci rzucają się cząsem dla zabawki pomiędzy koła 
jadących pojazdów. Trzeba też przywyknąć do tego, że 
często czuje się nad sobą gorący oddech wielbłąda i łeb 
jego ukaże się nad gtywą, albo ogon brnduy bawoła mu- 
śnie kogo po twarzy. Trzeba też nabyć pewnej lręczności 
w wymijaniu galopująoyph na osłach jeźdźców i nie prze­
rażać się krzykiem poganiaciy którzy pędząc koło sfłyCh 
osłów krzyezą nieustanie „Riglak" (t. j, 's trzeż  twej nogi) 
j, Jeminak" (na prawo), „S^inallak-' (u* lewo) etc.

Wołani* t« ,.i  g*nibys| pczekteństwA woźniców, ryk 
osłr r  i wielbłądów, krzyki handlarzy, którzy w rozma-

zachwalają,; śmiechj i gwary 
wesołeg, i hąła«iwegq; ludb ’) mieszają się t u Ir 
piekielną wrzawę.

Zdaje się istotnie jak  gdyby wszystkie liarody świata 
Mnski za miejsce lbora obrały, tak i tn  zgiełk, Mka ro­
zmaitość strojóW, typów i języków. I  najbnjiuęjsza^fańta- 
zja takiego nie stworzyłaby obrazu. Aby go wiernie przed­
stawić, nie pióra, ale pendzla mistrzowskfegc by-trzebi 
Kałden praWfe z ‘przechodzących ma strój inne) bijSry, a 1 
czysto i kroju innlgo. Tu Arab starowierc* ha długi śu - 
pąn z żółtego jedwabiu larzucił płaszcz fioletowy o sze- 
ro)pch rękawach, a  głowę ubrał w turban biały, hafto ­
wany w szkarłatne kwiaty. Tamten znów ma długi płaszcz 
pąsowy i żupan biały bogatą litą  szarfą przepasany. Trzeci, 
to uczohy tłumacz Koranu, bo turban ma ciemny i płaszos 
czarny, niby tog£ grecką, na parnię zarzucił. Niektórzy 
Ąr^bi a szczególąiej kawasi konsulatów przybrali strój 
tuijeoki, snto złotem oszyte dolmany i szerokie szarawary, 
ktśkych w trojm arabskim z pod żnpana wcale nie wi- 
dać. ru d n ic  egipscy, pąszowie, równie jak i większość
os'?r3y T1 Auropejczyków noszą tureckie stambuliny 
(rodzaj czamary) i fexy czerwoQe.

Ze wsźystjkięk kolorów jaskrawych, jakie się tu  wi­
dzi, l edęn tylko ij^ o p y  rzadko się spotyka. Bo też jest 
to kolor ^ybrany  pęorok* *), dozwolony tylko potomkom 
jęgo, rodzinie panąjącej, albo świętym der#iszom,

Prócz Arabów i Turków spotykamy tu  Persów w wy- 
sokiA czapkach i bogatych jedwabnych kwiecistych kaf- 
tanaob,' i Albąńczyków w krótkich żuawkach ś  fałdzistych 
białych ko8«fl4ch? Czasem i Czarnogórzec w słowiańskiej 
gąkmafiie a dziarskin kołpaku, z bronią błyszczącą, ze 
szerokim pasem zwidzą stolipę KalljfóW- Nieźle też w tym 
tłumie odbijają swoje żołnierzy szkockich, tych górali, 
których jasne wiosy i olbrzymie postacie pod palmimi 
Qssj*na priypórninają

znaj** potneby, nle'tt»;t*ł
w y tw p y ijło  socjalizm .

l«k 
tego wid:

y ł l n y , » e 
któr* u » • *) Mfebomet jako sztandar wojskoto swohn pozostawił kawał

zielonbj zasłony z nad łotn swej- alubiónej niewolnicy.

N a jd o g o d n ie j s z y  i  i  k h m f c te m  A f r y k i  ą g ó d n ^ '  ś t . '  
o b r a l i  N d b ijd S ń re y , J k t ó i ^ r  C z ęs to  p o 1 ^ * |p f e r w a ą y c h  n J ic ą fiA  
Kąjrd p^*e«Udąąją ayz jąkbŚ po, rsju, nioswiaźsjąc.im  
przechodzące damy. P raw da, że krajow e kobiety p r z y w y -  
k ł y  'd o  m f c i r  Y T id a* frw , • t n r / u t k l  z a ś  d o b y w a j ą  z w y k l e  
' t ń t ó e f t ^ a b y  »ię i t e j  n o w o ś c i  p r z y p a t r z y ć  W  o g ó le  k o -  
T^ęit n jk  t e k a c h  K a i r u  w i e l e  w ię c e j  w i d a ć  n i ż  w  A l e k s a n ­
d r  j i ,  a le są to kolńety śęejlniej klasy, gdyż bogate tylko 
w zakrytych pojazdach sięf potó&itiją.

Strój Arabek bardzo niezgrabny; płaszcz długi sze­
roki z cżarnej tafty  okrywa całą postać, pod płaszczem 
suknia, wisząca, tak ie  długa jakby szlafrok, z jaskrawego 
jedwabiu, przepasana bywa złotym lub Brebruym paskiem 
lub spięta, brylantowemi agrafkami. Twarz zakryta wąz- 
kim kawałkiem czarnej kitajki, oczy błyszczą tylko nad 
zasłoóą, oczy czarne powiększone „kokiem.** Na rękach, 
mm iupach i na szyi z pod płaszcza wyzierają bogate bran­
solety i  naszyjniki, któremi tutejsze kobiety pysznić aię 
lubią. Strój służebnic i nib„oIiifc nie różąi, się krojem od 
poWyźskegb, tylko płaszcąe zasłony z białego są płótna.

W sżiatkie te „sitty" (Ł zu. ptoie) nie należą do 
klasy wieśniaczej, roboczej, pfowadią życie próżriiaoze i 
bezmyślne, r  aif kwjlkle przerażając^- tusźy. Niezręczny 
ubiór i przyfeta tu  moda wysokich francuskiph korepzków, 
utrudnia chóifiięn i ruchy tak, źe przypominają one (prze­
praszam za ałojliwość) tuczone gąski. .

Przeciwnie mężazyzui odnaekają  się silną, mnszku- 
larną i giętką budową ciała. Rysy tw arzy u Beduinów *) 
szczególniej, . s ą !nieco ostre, wydatne, przypominające po- 
krewieństwo z raęą -emick .

Bedoini; po atóiska „el Redawi*, ornmó** „kocaująoy."

( D .  C. ń .)



w Wiązownicy w sprawie regulacji W yczawy; 
6. w Oskrzesińcach u Micbała Tost iowskiego 
w sprawie regulacji Świerża; 7. w Korsowie u 

- Bogusława Horodyńskiego w sprawie osuszenia; 
8. w Bezalinie u Seweryna Jankowskiego w 
sprawie osuszenia; 9. w Ohrymowcach u Ale 
csaudra Kozłowskiego w sprawie zakładu wo- 

dneg( ; 10. w Malczycach w sprawie zakładu 
wodnego; 11. w Jaśle  w sprawie uszkodzeń ro­
bót wodnych, wykonanych na Wisłoce przez 
spółkę tam tejszą; 12. w Mielcu w sprawie za­
wiązania spółki wodnej dla osuszenia gruntów 
między drogą krajową Dębicko Tarnobrzeską i 
W isłoką, wypracowanie klasyfikacji i rozkładu 
kosztów na pojedynczych właścicieli; 13. w po­
wiecie źydaczowskim w sprawie regulacji rzeki 
Stryja pod Huizdyczowem; 14. w Tuchowie u 
Wł. Rozwadowskiego dla wytyczenia rowów w 
Dębinach; 15. w Glinianach, Przegnojowie i 
Słówicie w celu zawiązania spółki wodnej dla 
osuszenia łąk  i pastw isk; 16. w Zydaczowie dla 
fundacji br. Skarbka w sprawie regulacji rzek 
Stryja i Dniestru (zdjęto plany sytuacyjne obe­
cnego stann rzek i); 17. w powiecie kamioneckim 
w sprawie osuszenia łąk  nad Bugiem; 18. w 
S trj i w sprawie regulacji rzeki Stryja między 
Synowódzkiem a  miastem Stryjem; 19. w No- 
wosielcu u Feliksa Gniewosza w sprawie dre 
nowania 60 morgów i nawodnienia 35 morgów 
łą k ;  20. w Bukowie fundnszu ciemnych w spra­
wie nawodnienia 15 morgów łą k ; 21. w Dorna 
radzu w dobrach biskupich w sprawie dreno­
wania; 22. w Godowie fund. stypendyjny im. 
Dydyńskich w sprawie drenowania 60 morgów; 
23. w Dydni n Jana Pohoreckiego w sprawie 
drenowania i nawodnienia; 24. w Nehrybce i 
Sielcu u Jana  Bielawskiego w sprawie dreno­
wania 360 morgów; 25. w Lipnikach n Jadw i­
gi Straszewskiej w sprawie drenowania 300 mor­
gów; 26. w Stróżach u Anastazego Benoego w 
sprawie drenowania 75 morgów.

E. Oprócz czynności wyszczególnionych biu­
ro melioracyjne zajmowało się następnjącemi 
spra am i: 1. wypracowaniem wstępnego projek­
tu melioracji doliny górnego Dniestru i jego do­
pływów w myśl opinii Toi irzystwa politechni­
cznego we Lw ow ie; 2. referatem stacyj mete­
orologicznych i wodoskazowych, założonych dla 
górnego Dniestru i dopływ w; 3. wydawaniem 
opinii ‘echnicznej w sprawie regulacj -rk  i w 
ogólności w sprawach wodnych, należących lo 
dep. IV .; *. sprawami torfowisk w ogólności, a 
w szczególności projektem eksploatacji torfu w 
Dublanach; 5. urządzeniem wyrobu rurek dre­
nowych: w Lipinkach u J . Straszewskiej, w 
Przecławiu u hr. Reya, w Więckowicach u A 
Jordana, w Nehrybce u J . Bielawskiego, w Tu­
chowie u W . Rozwadowskiego; 6. urządzeniem 
poprawnej gnojowni: u A. Jordana i n hr. Ty­
szkiewicza w W ery ni.

Do 1. lipca br. wpłynęło do biura meliora 
cyjnego we Lwowie i do ekspozytury w Tarno­
wie i w Sanoku 43 dalszych podafi w sprawie 
zdjęć, które nie mogły być załatwione.

Niosankcjonowane ustawy.
Nieszczęsna ustawa budownicza dla Lwowa 

i tym razem nie otrzymała aukcji. Pozostają 
je jcze do uchylenia różne u te r k i  adm inistra­
cyjnej i technicznej natury. Oby to jak  najprę­
dzej nastąpiło. Nowa usta ra  budownicza stano­
wi dla nas kwestję porządku, bezpieczeństwa i 
zdrowia, więc niejako kwestj[ę życia. Kraków 
nie potrzebował tak  pilnie, jak Lwów reformy 
przepisów budowiiezyeb, a już się jej doczekał.

Ciekawe są motywa, pisze dalej korespon­
dent Czaau, dla których odmówiono sankcji u- 
stawie pozwalającej gminie Bóbrka pobierać do­
datek gminny od nafty. Głównym powodem od­
mówienia sankcji była dla rządu okoliczność, śe 
„wskutek zaprowadzenia podatku konsnmcyjne- 
go nastąpiłoby znaczne stosunkowo podrożenie 
mineralnych olejów do oświetlenia. Podrożenie 
to  oddziaływa tak  na konsumeję tych olejów, 
jak  i na dochód z opodatkowania i wzmogłoby 
się jeszcze bardziej przez opodatkowanie olejów 
mineralnych dla celów gminnych.* To przyzna­
nie przykrych następstw opodatkowania nafty, 
będzie miało znaczenie nietylko aa wypadek e- 
wentua .ego wznowienia sprany  podatkowej, 
lecz takż< w rasie, gdyby producenci domagali 
się pewnych ustępstw, jako ekwiwalentu za do­
znany uszczerbek.

Najważniejszym jest liezs rodnia ten ustęp 
sprawozdania W ydziału krajowego z czynności 
całorocznych, w którym podane są powody nie- 
sankcjonowania nowel szkolnych. Ministerstwo 
uznało pożyteczność dążności do ryehłego za­
kładania szkół ludowych, chociażby u najskrom- 
niejszem i do najściślejszej potrzeby aastosowa- 
nem urządzeniem, ale oświadczyło, że cel ten 
n i e m p t ^ a  zmiany ustawy, lecz może być o- 
^ fg iiię ty  w drodze rozporządzenia. Zastrzega-

postanowienia §§. 11, 20. i 24. ustawy pań­
stwowej o szkołach ludowych, ministerstwo po­
zostawia Radzie szkolnej krajowej swobodę

działania w tym kierunku, aby bez uszc^rblku 
dla istniejących już szkół zreorganizowanych, 
wstrzymano się w następnych latach z przei 
staczaniem szkół filialnych na etatowe, a  zapo- 
mocą zaoszczędzeń i środkami w myśl ustawy 
przysparzać się mającemi, zajęto się zakłada­
niem szkół filialnych w większych rozmiarach. 
Odmawiając sankcji ustawie o zakresie nauki 
w szkołach ludowych, m iristerstwo zaznaczyło 
najpierw, że ustawa ta  zestawiona z poprze­
dnią, świadczy o istnieniu dwóch przeciwnych 
prądów w sejmie. Kiedy bowiem pierwsza u- 
staw a dąży do zakładania nowych szkół z po­
wstrzymaniem na dłuższy czas ulepszenia i u 
doskonalenia szkół istniejących, druga ustawa 
miała na celu podniesienie i ulepszenie nauki, 
co głównie jest zawisłem od ulepszenia zewnę 
trznych stosunków w szkołach i od pomnożenia 
sił nauczycielskich.

Dalsze motywa przytaczam dosłownie:
Niesaukcjouowany projekt zawiera obok 

niektórych wcale trafnych myśli i wniosków 
tak ie  takie postanowienia, które ze stanowiska 
ustawy państwowej o szkołach ludowych, wska­
zującej granice ustawodawstwu krajowemu (18 
statutu krajowego) nie moga być dopuszczone, 
albo które nie moga stanowić przedmiotu usta­
wy mającej tworzyć coś trwałego. Te zakwe­
stionowane postanowienia wkraczają w zakres 
nstawy krajowej o zakładaniu szkół ludowych, 
w zakres przepisów o nadzorach szkolnych i w 
zakres działania, zastrzeżonego ustawą państwo­
wą o szkołach Indowych ministrowi wyznań i 
oświecenia. Najgłówniejszym brakiem tego pro­
jektu jest ta  okoliczność, iż projekt nie uwzglę­
dnia wcale obowiązujących obecnie ustaw szkol­
nych krajowych i zamierza wprowadzić nową 
organizację, nie zmieniając jednocześnie w od­
powiedni sposób obowiązujących ustaw krajo­
wych. Jestto  krok, który  pociągnąłby konie­
cznie za sobą rozliczne wątpliwości i zawikła- 
nia, co musiałoby być zaporą w dalszem pra- 
widłowem rozwijaniu się szkolnictwa ludowego 
w kraju.

Wiele trafnych wniosków, mówi dalej re­
skrypt ministerjalny, zawiera projekt ustawy w 
tych artykułach, które stanowią o traktowaniu 
poszczególnych przedmiotów nauki w szkołach 
ludowych różnej kategorji. Atoli właśnie takie 
pedagogiczno-metodyczne zasady najmniej kwa 
lifikują się do tego, aby je njęto w ustawę, 
gdyż umiejętność pedagogiczna postępuje z cza­
sem, a  ustawa przecież musi być obliczoną na 
dłnższą trwałość, nadto nie można pominąć u- 
wagi, że niektóre z tych wniosków, ponieważ 
rozumieją się same przez się, są zbyteczne, al­
bo są niezupełne, albo. też wcale nie odpowia­
dające celowi. Co więc w tych wnioskach jest 
dobrego i celowi odpowiadającego, może znaleźć 
miejsce jedynie w planach nauki, ale i w tym 
razie należy przy wyborze wniosków przestrze­
gać przezorności, aby pedagogię i naukę w 
szkołach ludowych pogodzić z zasadami i na­
ukami, które podaje się kandydatom stann na­
uczycielskiego w seminarjach nauczycielskich.

Dalsze szczegółowe zarzuty ministerstwa 
przeciw ustawie tej pomijamy.

Zdaje się, że sejm zastosuje się nu wskazó­
wek ministerstwa, aby choć w części wprowa­
dzić konieczne ;miany w systemie szkół ludo­
wych, i ludności przysporzyć większą; ich liczbę.

Szkoła przemysłowo-handlowa
Już od dłuższego czasu, miejsks. szkoła 

przemysłowo handlowa, umieszczona w gmachu 
cl wyższej szkoły realnej, pod wielu względami 
nie odpowiada celom zamierzonym przy jej organi­
zacji przez gminę m. Lwowa. Napotykane w tej 
mierze niedogodności wielokrotnie poruszane by­
ły w zam dzib  miasta, a ostatecznie Rada miej­
ska uchwaliła zwinięcie szkoły przemysłowo- 
handlowej, istniejącej przy szkole realnej, i o- 
tworzenie z początkiem roku szkolnego 1884/5 
takiej samej szkoły w gmachu ratuszowym.

Przewodnią myślą tej uchwały była konie­
czność bliższego nadzoru nad zakładem nauko­
wym, utrzymywanym z funduszów gminy, oraz 
dbałość o rozwój jego, w możliwych granicach 
i odpowiednio do niezbędnych potrzeb, przynaj­
mniej tak  długo, dopóki ministerstwo oświaty 
nie wprowadzi w wykonanie dawno już obra­
bianego projektu, dotyczącego założenia we Lwo­
wie państwowej szkoły przemysłowo handlowej, 
jakie istnieją w wielu innych, mniejszych na­
w et od Lwowa miastach austrjackiej monarcłii

Powyższa jednak uchwał* Rad miejskiej 
nie mogła być doraźnie wykonaną; przedewszyst- 
kiem stanęła tu  na przeszkodzie ru iość w wy­
borze kierownika szkoły i brak odpowiednich 
lokalności w ratuszu, które dopiero od 1. paź­
dziernika opróżnione będą.

.Gdy rokowania z p. inspektorem Baranow­
skim co do objęcia przezeń prowizorycznie dy­
rekcji szkoły spełzły bez sk u tk u , komisja 
uchwaliła, aby otwarcie nowej szkoły przemy­
słowo - handlowej odroczyć — tymczasowo zaś

zaprowadzić z nowym rokito  szkolnym (od 1. 
września) naukę uzupełniającą dla uczniów 
szkoły przemysłowej, a to przy szkołach ludo­
wych miejskich: Konarskiego, Piramowicza, św. 
Marcina i św. Anny. Nauka odbywać się ma 
tak bamo jak poprzednio w szkole przemysło­
wej, w niedziele, święta i poniedziałki wieczór, 
za opłatą nauczycieli po 1 złr. za godzinę

Ja k  widzimy, zarząd miejski postąpił w 
zakresie swoich obowiązków zupełnie racjonal­
nie, a  przytem zaznaczyć należy, że utworze­
nie szkoły uzupełniającej przy szkołach ludo­
wych przedstawia tę dogodność, że młodzież 
rzemieślnicza nie będzie zmuszoną z najdalszych 
krańców miasta dążyć do jednego punktu, jak to 
dotąd miało miejsce, gdy nauka ta odbywała 
się w szkole realuęj.

Tymczasem dochodzi nas wiadomość, że 
namiestnictwo rystosowało w tych dniach re­
skrypt do prezydju.m m agistratu, w którym nie 
zezwala na p r z e n i e s i e n i e  szkoły przem - 
słowo-handlowej ą  gmachu szkoły realnej do 
ratusza.

Bliższych motywów tego rozporządzenia 
nie znamy; domyślamy się tylko, iż musiało tu 
zajść jakieś nieporozumienie, bo gmina jako 
utrzymująca z własnych funduszów szkołę prze­
mysłowo-handlowi.. ma prawo o niej decydować, 
na mocy tego p r a - t  z a m k n ę ł a  j ą  — a obe­
cnie dopiero myśli o otwarciu n o w e j  s z k o ł y ,  
do czego zresztą nie jest obowiązaną, z w yjąt­
kiem nauki uzupełniającej, jaką rzeczywiście 
urządza od 1. września przy szkołach ludo­
wych.

Nie przesądzając 'dalszej akcji reprezenta­
cji miejskiej wobec powyższego rozporządzenia 
namiestnictwa, zdaje nam s :ę że najwłaściwszą 
drogą do usunięcia napotykanych komplikacyj 
byłoby ułożenie n o w e g o  statu tu  dla n o w o  
z a ł o ż y ć  się mającej szkoły przemysłowo 
handlowej jt ratuszu — i przedstawienie go 
n« itępnie d.o zatwierdzenia Radzie szkolnej k ra ­
jowej.

Przy tej sposobności możnaby jednocześnie 
załatwić i dragą ważną kwestję, t. j. wybór o 
sobistości na kierownika przyszłej szkoły prze­
mysłowo-handlowej. Pomiędzy snplentami tu ­
tejszych szkół średnich, liczącymi w swem 
gronie ludzi gruntownie wykształconych, znajdą 
się zapewne tacy. którzy zechcą wypracować 
nietylko potrzebny statnt, ale i odpowiednie 
szczegółowe jego umotywowanie, z poglądem dy­
daktycznym na organizację szkoły przemysłowo - 
handlowej, oraz zakres wiadomości i nauk, ja ­
kie winny być w niej wykładane.

Autor podobnegc nieomal konkursowego 
wypracowania, byłby gotowym kierownikiem 
nowokreowanej szkoły, o ileby, rozumie się, 
wykonany przezeń projekt odpowiadał warun­
kom w ym aganyr przez reprezentację miasta. 
Wybór osoby i tokowania z nią, wypadałoby 
pornczyć tej samej komisji, k tóra do­
tychczas zajmuje się kwestją szkoły przemysło 
wo-handlowej.

r ■

Anglia i Niemcy.
Sygnalizowany telegraficznie artykuł Nordd. 

Ąllg. Z t g wymierzony bezpośrednio przeciw 
Standardowi, a właściwie przeciw rządowi an­
gielskiemu, b m  i jak  następuje:

„W dłi giej ^yseri -cji, ecj pan kanclerz z 
gościem 8woypv;hr. K alno ł.m  mógł m ó 'ić , wy­
chodzi Standard z  u-go punktu, że Anglia mi 
siała być przedmiotem konferencji, a to należy 
uważać za oznakę poczuwania się do czegoś, 
za wyraz j ia z b y t czystego sumienia, a naj­
prędzej jednp i  drogie

„„Jeżeli, piske Standard, chcemy zrozumieć 
sytuację, to trzeba ją  rozważać z punktu za­
patrywania się Anglii, jako też innych mo­
carstw. Otwarcie musimy przyznać, że Niemcy, 
Francja lub Anstrja mogłyby powiedzieć: Zwo­
łaliście nas, aby rusłyszeć nasze zdania, a gdy­
ście spostrzegli, że prawdopodobnie nie pochwa­
limy waszych projektów, daliście hasło, aby się 
rozjechać. Możemy się cieszyć, że lord Granvil- 
le takie zajął s( nowisko, zamiast zapuszczać 
się w projekta, na które żaden Anglik by nie 
przystał. Ale trudno zaprzeczać, że on zajął ta ­
kie stanowisko. Cóż w tych okolicznościach by­
ło naturalniejszego, j~.k to, że mocarstwa mu­
siały po za konferencją dyskutować nad kwe- 
stjami, których ul nie/ dyskutować nie po­
zwolono ? Nie powinniśmy jię łudzić, że w mo­
cy naszej jest przeszkodzić mocarstwom zajmo­
wać się sytuacją w Egipcie, ponieważ konfe­
rencja już się skończyła. Te same interesa, któ­
re miały dotychczas, posiadają one jeszcze. 
Wszystkie prawa do mięszania się w sprawy 
egipskie, jakie posiadały, mają jeszcze dotych-
C7aS.“‘

„Ostatnie zdania, pisze Nordd. Allg. Ztg. 
są bezwątpienia słuszne. Co do następnego u- 
stępu Standarda wstrzymujemy się od wydania 
opinii, dotyczy on bowiem kwestji, k tórą An­
glicy między sobą mają załatwić. Oto ten li­
stę] :

„„Moglibyśmy zrozumieć politykę, choć nie 
zgadzając się na nią, któraby dążyła do pozy­
skania Francji za jakąbądź cenę, a gdyby pre­
zydent ministrów bezwzględnie występując prze­
ciw przedsięwzięciom niemieckim, obojętnie 
wobec planów Austrji, a z pogardą wobec Mo­
skwy, poświęcił wszystko, aby okupić sojusz z 
Francją, to polityka taka byłaby przynajmniej 
zrozumiałą, konsekwentną i odważną. Tak sa­
mo łatwo byłoby zrozumieć politykę, dążącą do 
porozumienia z Niemcami i Austrją, nie zważa­
jąc wcale na to, że się tern Francję draźni.““

„Jeżeli jednak Standard przy końcu arty 
kułu polemizując z nami, udziela nauk kancle­
rzowi, to poczuwamy się do obowiązku, pisze 
No dd. Allg. Ztg., wyrazić nasze zapatrywania 
w tej sprawie. Standard opiera się na dwu zda­
niach naszego artykułu, mianowicie, że jedno­
stronne przyjaźni giną z braku pożywienia, i że 
niemiecka polityka i w przyszłości hołdować 
będzie zasadzie : przyjsźń dla przyjaciół, i wal­
ka z tymi, którzy nieprawnie szkodzą niemie­
ckim interesom. Z tego powodu Standard radzi 
kanclerzowi, aby się zastanowił, „że pogróżka­
mi nie można uzyskać przyjaźni angielskiej.* 

„Nie wie on, jaka to prowokacja wobec kan­
clerza. Przypuśćmy, że ministerstwo spraw za­
granicznych w Londynie postępowało nietakto­
wnie i z zarozumiałością, przypnśćmy, że Au 
glicy na południowej półkuli zanadto są drażli 
wi względem obcych zdobyczy w swem sąsiedz­
twie — wszystko to są cisual incidenis, przy­
padki, które nie mogą stać się kwestjami mię- 
dzyuarodowemi.

„Musimy przyjść z pomocą pamięci Stan­
dardu i przypomnieć mu, co pisał d. 8. bm. 
„„Nie przesadzając możemy powiedzieć, że bez 
naszego poparcia Niemiec, Alzacja i Lotaryngia 
mogą się znowu stać francuskiemi prowiacjami ““ 

„Podobne zdanie wielką wagę ma w piśmie, 
którego jednym z głównyah akcjonarjuszów jest 
bardzo wpływowy członek angielskiego gabine­
tu. Jeżeli w ogóle ma być mowa o pogróżkach, 
to podobne zdanie bezwarunkowo więcej ich 
zawiera, niż nasze odezwanie;się, które mieści 
w sobie tylko to, co Anglicy nazywają „truism" 
t. j. prawdę, samo przez się zrozumiałą; w sto 
sunkach między państwami decydują interes*, 
ale nie uczucia. Co do wyrażenia „przypadki* 
nie chcemy się sprzeczać; całą sprawę egipską 
jeżeli kto zechcą może nazwać przypadkiem.

„Jeżeli Standard nie śledził z taką uwagą 
jak my, wypadków w południowo - zachodniej 
Afryce, to może się pouczyć z Kapstadzkich 
dokumentów, które kilka dni temu ogłosiliśmy. 
Jakkolwiek kraj macierzysty przyznał koloniom 
obszerną autonomię, to zawsze one zależą od 
korony angielskiej i nie mają osobnej między­
narodowej egzystencji, a na zewnątrz kraj ma­
cierzysty jest ich reprezentantem tak co do 
praw, jak i odpowiedzi >lności. Nie wchodzimy 
w to, jaki jest stosunek między ministerstwem 
kolonij a innemi departamentami, obce mocar­
stwa zawsze z ministerstwem spraw zagranicz­
nych mają do czynienia. Byłoby to dziwną no­
wością w prawie narodów, gdyby chciano zwa­
lić obowiązki uszanowania niemieckich intere­
sów na angielskich poddanych w koloniach i 
gdyby kolouie uznano jako osobne państwo 
obok Anglii. W każdym razie nie sądzimy, aby 
rząd niemiecki usiłowania przeszkodzenia nie­
mieckiej kolonizacji w Angra Peąuena mógł 
uważać za „przypadek*. Podług naszego zda­
nia te usiłowania, które są oznaką nieprzyj&żni 
dla naszego narodu, uusin.y podług prawa mię­
ł y  narodowego uważać za czyn rządu angiel­
skiego, który im nie zdołał przeszkodzić.*

Pożar w Raw.t,.
RtWt, 22. sitrpnla.

W środę po 5. po południa wybuchł ogień na 
strychu domu tuś przy rynku i ulicy Lwowskiej w 
kwadrans rozszersyt się na domy sąsiednie a w 
pół godziny szalał na wszystkie strony tak, i: ko­
ło godziny C. całe miasto stało w płomieniach, o- 
giefi srożył się całą noc, przez wodę do dziś tlą 
zgliazcza i snfity, które jeszcze nic rnnęły, pomimo 
śe ciągle gaszone bywają. Przestrach mieszkań­
ców nie do opisania, wszędzie krzyk, płacz, lament 
dzieci, kobiet i Starców, kaśdy co mógł z domu 
chwycił i uciekał za miasto, po ulicach prawic pu­
stki, gdyś' ogień nie dał blisko dostąpić, z gorąca 
manianc uciekać z placu, tylko odważniejsi pozo­
staw -ii i ratowali nie mając dostateesnej pomocy.

Przedew8zy«tkiem okazał się brak wody, w 
mieście studzien mało, a w tych woda zaskórna, 
która przez kilkutygodniową posuchę w płytkich 
rudniach wy czerpaną została i cembryny zaczęły 
się palić, sąsiedni mieszkańcy rolnicy w czasie o- 
gnia nie lnbią lię jawić w mieście, albowiem by­
wają napędzani do roboty, przed którą tak jak nasi 
sławetni mieszczanie stronią, gdyż nie rodzfi się do 
pracy tylko do handln słoniną, kiełbas imi i t. p. 
rzeczami. Brak wody byt główną przyczyną sserze 
uia się ognia, z pobliskiej rzeki nie mogła być do­
starczoną, albowiem nie było wmieście tyle beczek

do przywiezienia takowej, a konewki paroiate
sprowadzone przez gminę zaraz znikły, mieszkańcy 
z wyjątkiem inteligencji, konewek nie posiadają, 
gdyż takowych tak zwani wodziarze zaopatrnją w 
wodę, a żaden z nich konewki swej za nie by nie 
dał gdyż ta jest jedynem jego narzędziem do za­
robkowania, haków i siekier było zaledwo kilka 
dla tego me można było rozrywać dachów w oclu 
przerwania ognia, a gdy znalazł się hak lnb sie­
kiera, natenczas ani jednej drabiny nie było, aby 
się moina dostać na dach i takowy chronić lnb 
rozbierać.

Kilkn ze siraiy ochotniczej wnet npadto na 
siłach i nie było komn władnie się zająć jakim ta­
kim kierownictwem, policjantów nikt nie słucha, 
żandarmerja nie rozkaznje, pan burmistrz tym, któ­
rzy chcą ratawać cały szereg domn i żądają zoze- 
brania dacbn sąsiednego pallą grozi „nie pozwolę, 
my to nie znamo takiego ratnnkn, co psnje* krzy­
cząc głosem jak zwykł przy organach na gloria, 
za to nieborak stały swym postanowieniom padł 
równo z innymi ofiarą. Właśnie dziś 22 lat jak 
podobnież Rawa tylko nieco w mniejszych rozmia­
rach zupełnie śfę spaliła. Obecnie spalił się cały 
rynek na południe z ulicami i domami aś do rze­
czki, nrząd gminny, na wschód aś do domów 
ściafiskich, które się przed dworna laty spaliły, ni 
północ do probostwa łacińskiego i greckiego, które 
z równoległemi im domami ocalały, zaś na zachód 
do realnoś -i Arbesbanera, któremn tylko ofloyny się 
spaliły, nrzędu podatkowego i chirurga Kibitza, 
zatem kiernukn z wschodu na zachód wszystkie 
domy od cmentarza aś do ogrodów spalone. Żs 
całe miasto nie zgorzało, zawdzięczać należy tylko 
tej okoliczności śs pomimo tak silnego ognia nie by­
ło prawie żadnego wiatru tylko po północy wsnczął 
się słaby wiatr i to tylko w stronie kościoła, na 
który często iskiy padały i gdyby nic kilknnastu 
włościan siedzących na dachu, byłby i kościół się 
spalił a za nim wszystkie budynki.

Spaliło się około 300 domów, mała ilość tylko 
w części była asekurowana, z domów drewnianych 
zostały tylko popękane i rozpadające się kominy, z 
murowanych rozpadające się przepalone obdarta 
mnry, gdsie sufit był e-głami wyłożony lnb skle­
piony i przystęp przez drzwi i okieniee blachą o- 
bite ogniowi niedostępny, taka izdebka ocalała w 
części, zatem najwięcej 20 izb w domach spalonych 
jest utrzymanych chociaż śą w stanie najgorszym, 
piwnica propinacji, gdzie jest sufit sklepiony drzwi 
i okiennice żelazne, ooalnła podobnież skład nafty 
w ulicy koło kościoła.

Ogień musiał się prędko szerzyć, a to s po­
wodu, iż w rynku i bocznych ulicach ■% domy o 
wspólnych ścianach, dach dla wszystkich jakby na 
jednym budynku, murów broniących dachy od ognia 
prawie nie ma, a na strychach w rynkn składy 
drzewa, słomy, siana, spichlerze ze zbożem, albo­
wiem każdy dom jest zajezdnym, w innych sąsie­
dnich domach były składy drzewa sągowego, ęg’ , 
mazi, dziegein, gontów, deszezek. Koło niektórych 
wysokie parkany drewniane, prawie wszystkie do- 
my były przed 20 laty kryte, zatem dachy słe, sn 
ehe, łatwo się zajmowały, domy drewniane, któ­
rych i teraz jest jeszcze kilkanaście, były w sta­
nie najgorszym dla mieszkania, ale zato w stanie 
najlepszym dla zajęcia się ogniem. Włościanie oko­
licznych przysiółków, do Rawy należących, jako też 
i sąsiednich wsi nie jawili się, tylko przybyło kil­
kn ochotników w celu wzbogacenia się csdią wła­
snością, korzystając ze sposobności, zatem dests.i 
się w sądowe przechowanie.

Do 4000 ludzi zostało bez dachu a między to- 
mi i bez ntrzymania. Spaliło się 10 domów kato 
liekioh, reszta zaś żydowskich, nędza pomiędzy mie­
szkańcami nie do opisania, albowiem Rawa, miasto 
patrjarehalno-żydowskie, bogatą jest w żydowski 
proletarjat, nietrndniący się żadną pracą, tylko ży- 
iący z żebraniny lnb lekkiego bardzo sarobkn i 
był ciągle ciężarem swych współwyznawców, któ­
rzy trudnili się bądź przew iem, handlem itp.

[mili liijttm 1 nutem.
Oma 23 Sierpnia.

* Stsn powietrza. Obierwatorjum szkoły poli­
technicznej donou •*

Dzień wczorajszy był pogodny, najwyższa tem­
peratura dnia wczorajszego była w południe 18,*, 
C., najniższa nad ranem 7°C.

Przy wietrze o zmiennym kierunku i tempera- 
tnrze niższlj od średniej sierpnia, niebo zamglone, 
wilgoć powietrza wzrasta, na dziś pogodnie i jutro 
jeszcze pogoda możliwa.

* Tuatr. Dzisiaj w S o b o t ę  23 bm. po raz 
pierwszy w tym sezonie „Carmen*, opera a 4eh a. 
Jerzego Bizeta z panią Boosk&j w tytułowej roli. 
Pani Skalska odśpiewa Mioaelę — p. Alma Don 
Josego, p. Keazewiez Eskamila itd.

Jntro w N i e d z i e l ę  to samo.
W P o n i e d z i a ł e k  25. bm. 1. „Ciotka na 

wydanln*, 2. „Marcowy kawaler*, 3. „Fałszywe 
blaski*, kom. w 1. a. Mellerowej, w któiej wystą­
pi pierwszy raz w roli Leonory pani Habdank-Do­
browolska.

PO Ś M I E R C L
NOWELLA.

(Dokończenie.)
Przyciska chustkę do oczu, chwieje się i 

chyli jakby miała omdleć ; ale w tej chwili 
wysuwa się z tłumu młody i piękny blondyn 
ze współczuciem trw ołnem , pełnem odpowie­
dniej gracji i podaje jej ramię.

— Ach 1 to pan ? — mówi kobieta * gwiaz­
da osłabłym głosem — co za szczęście... Była- 
b r a  omdlała... Oh i  mon Dieu, pan pojmujesz ? 
widzieć tego człowieka, ten promienny talent, 
zabity marmurową dłonią rzeczywistości...

-  Czy pojmuję? -  o pani! _  któż lepiej 
jak  ja  zna anielskie jej zerce, któż wierniej­
szym był przyjacielem i wielbicielem gorętszym 
tego podniosłego a nieszczęsnego młodzieńca? 
Nie hy ł on wszakże stworzonym dla tuj nędz­
nej i brudnej ziemi... i dlatego winn^ uus koić 
w żalu słodka nadzieja, że tam, wysoko, znaj­
dzie godne siebie pomieszczenie.

Co słyszę! — ten człowiek przemawiający
zawsze panegiryczno-makaronicznym stylem był
moim przyjacielem ? — ten człowiek kochał 
mnie i uwielbiał ?! On, niedorosły * **wistny 
współzawodnik do laurowej mety ? W®ry 
na każdym kroku zastaw iał na mnie niegodzi­
we sidła, który jawnie szydził z mych ideal­
nych mrzonek, który był niezaprzeezenie skry­
tym, ale nieprzejednanym moim wrogiem ?!

Niemylę się, ten człowiek głosi się dzisiaj 
mym najgorętszym wielbicielem, a  nawet ma

już w kijsźeni przygotowaną patetyczL< mowę, 
którą z aplauzem powszechnym wygłosi nad 
moją m< iłą.

W  okolicznościowej bowiem poezji jest on 
mistrzem nieprześcignionym i niestrudzonym. 
Komnż dziś zatem, jeżeli nie jemn pożegnać a- 
tramentowemi łzami „br ta  po lutni*, komnż, 
jeżeli nie jemn prowadzi i wspierać osłabłą ko- 
bietę-gwiazdę ?!

Odeszli z tłumem, z a n ik a ją c  wzajemnie 
poetyczne słowa pociechy.

I... pozostałem — sam...
Sam ! najstraszniejsze słowo w języka ży­

jących, najstrasznieijsze w języka umarłych...
Pocóż więc było żyć? — poco pracować i 

cierpieć na tej ziemi?
Darmo więc w piersi mojej tyle świętych 

pal'ło się ogni ? — Darmo tyle razy rozdziera­
łem własne serce, aby z niego dla tych ludzi 
kosztowną wydobyć perłę? Darmo marzyłem, 
ie  ojczyzna, że ukochani... odeznją, zrozumieją 
mnie sereem i duchem i przechowają imię moje 
w skarbnicy pamiątek?

N ikt mnie nie kochał, n ik t nie żałował 
prawdziwie, n ik t nie zrosi iac...

Zostałem głosem wołającego na paszczy... 
Zostałem sam L

...Ale cóiu, ?... nieśmiało odeu^ają  się bia­
łe zufony, nieśmiało wchodzi jakieś ̂  dziewczę 
w czaruej wyg za rżanej sukience; w jej oeaach 
błękitnych drżą dwie srebrne, przeczyste łzy; 
w ręce trzyma wieniec z róż białych.

— Poznaję ją  — to sąsiadka moja z pod­
dasza, to biedna szwaczka, otrzymująca pr*J 
sobie staruszka babkę. Widywałem, ją  nieraz 
w okii”i u, polewającą o wschodzie słońca swo­
je  kwiatki) widywałem nieraz pochyloną nad

robotą przy lampie o mocno spóźnionej porze, 
przez przejrzyste białe firaneczki, nie dość do­
brze zasłaniając! wnętrze ubogiej izdebki. Zaj­
mowała mnie jej olada sympatyczna twarzyczka 
otoczona aureolą jasnych włosów i rozświecona 
marzącemi szafirowymi oczyma.

Zajmowała, jak. ładny obrazek i — nic 
więcej. Wpatrzonemu w Hbietę-gwiazóę czem- 
że być mogły pospolite ziemskie istoty?!

Ależ oto i ona ubliża s>ę, drżąc nieudanem 
drżeniem: ogląd* się z bojsźnią czy jej kto nie 
w idzi? — pospiesznie rzuca wieniec róż bia­
łych u podnoża srebrzystej trumny; wpatruje 
się dłngo, długo w bladą twarz mej cielesnej 
powłoki, a  potem wybucha głnehem łkaniem, i 
pada na 1 in z niemą, gorącą modlitwą. A 
modlitwa jej serca brzmi temi słow y:

— Nie ży je! — więc jnż naprawdę nie ży­
je ?  O! Panie bądź m« miłościwi — Tyle cier­
p iał! — a ja  gc t tk  kochał n, chociaż on o 
tenr uie wiedział!..

Promień niebiańskiej pociech], przebija togłę 
posępnej nocy, więc chociaż ona 1 Jak to , ona 
chała mnie? i ja  o tem  niewiedzi^em ? i czem- 
i  na to zasłużyłem ? Zaledwie zwracałem na 
nią uwagę, bo i któż z nas , a*
chowej zwraca kiedy uwagę 
wczynie, bony, nauczycielki. *a d°we *tp. parje 
społeczeństwa? — Czyż to być może, aby te 
ładne często główki, pochylone nad szyciem lub 
czemś podobnem. umiały myśleć "... Ozy podo­
bna aby te serca, bijące pod ubogiemi sukien­
kami, umiały czuć... tak  jak  serca wy­
kształconych i wyegzaltowanych ? — wszak ich 
nikt tego nie uczy, rosną j*k w polu dzikie
stokrótki... na to aby zdeptane uwiędł .

A jednak ta  dziewczyna mnie kochała; co 
dziwniejsze, rozumiał bo odczuła sercem pieśni

moje, które do rak  dał jej przypadek, bo Bóg 
dał jej daszę wyższą nad jej stan.

j nie zdradziła się t  tern nigdy, dopiero 
dzisiaj, dopiero u trumny mojej gdy jej boleść 
odebr ła  rozwagę.

— Jakiż żal, jakiż wstya aczawam mocny; 
o ! pokuta dńchów nie jest baśnią.

Zasłony uchylają się znowu. W c h o d z i  po­
chylona wiekiem i grabą żałobą okryta niewia­
sta, z pod czarnego esepka spływ*W w nieła 
dsie siwe dłngie włoiy— ."rezewo drgające 
usta w ołają:

— On tu taj!., puśćcie mnie, obaczę go o-
czyma dnszy...

To moja ociemniała matka, kilka kobiet 
spieszy za nią usiłująi ją powstrzymać i nspo- 
koić Ona je odpycha, spieszy do strasznego ło­
ża wiedziona instynktem macierzyńskiego serca; 
rzuca się na ciało, % wygasłych jej oczu sp ły ­
wają wielkie gorące łzy.

...Ach! ona miała tylko to jedno dziecię. 
Wdowa i uboga wychowała je poświęceniem 
najwyższem, pracą nad siły, ofiarą zdrowia i 
wzroku, marząc o świetnej dla niego przyszło­
ści, o szczęściu jego i s ław ie !

—■O!  mój synu — wołs — o! moja na­
dziejo, zabiła mi ciebie praca niewdzięczna, za­
biła mi ciebie lndzkość...

0 1 tak , ja poświęciłem tę  lo ch a ją  , m t- 
kę dla pieśni, dla ludzkości; ale pieśń \  ludz­
kość żadnej dla niej w zamian , me mają po­
ciechy...

— Czyż doprawdy — żadnej ?
Zn^w rozstępnją się zasłony. Z ,’oczystą 

sn ; t r .  p iwaga wcl idzi orszak młodzieży — 
ubogiej ml odzież j , k tó ra  nery się i pracuje, 
która cznje i myśli. Wśród niej nierzadko mie­

ni się snkmanka wieśniacza lub bluza wyszla- 
chetninnego robotnika.

W  ich. i*** 8zczere łzy, w sercaeh szcze­
re uzn»n»e» w rękach długi zielony mewiędną- 
ey wie“*eC — wdzięcznej pamięci.

Na nsti ch ich pjhbudką do czynu brzmi mo­
ja  pieśń ostitnia.

Na ten widok zbolałą skroń matki opro­
mienia rezygnacja męczennicy, blada tw arz 
szlachetnego dziewczęci. rozjaśnia się słodkim 
nśmiechem pociechy...

A j a ? . .
„ * • • • • • • * • * » • * « •  •

Budzę się 1
Tak jest! — budzę się na mojem w ł inem 

wygodnem łóżku, w mojej własnej, dostatnio n- 
rządzonej sypialni, obywatelem jednej z in tra  
tniejszycn wiosek Galicji.

Obok mnie, po zwyczajn, stoi świeżo iało- 
żona przez Jacentego fajka, a moja Basia jnż 
po raz dragi przyszła prosić mnie na kaw ę; — 
zdziwiona, że śpię dziś tak  dłngo.

...Przecieram oczy zadowolony, że żyję; — 
lecz cóż mogło być przyczyną tak  głupiego 
snn ?

Ach zgaduję; — to pewno ta  k s ią ..  a, 
Którą mi moja B asia , chorująca na literatkę, 
gwałtem wczoraj kazała głośno sobie czytać ?...

T u . do djaska z takiemi bredniami, k tóre 
póiem porządnemtt człowiekowi sen spokojny 
odbierają...

Czyż nie mam isznośei, ie  nigdy nie nie
ccytam ?

Osądźcie pa^“tW0 !
Chimera.



w t o r e k  o. 26. sierpnia „Palestrant* o- 
pera kom. w 4 aktach Millóckera.

We ś r o d ę  27. sierpnia „Spirytyści44 komedja 
w 4 aktach G. Mozera.

We c z w a r t e k  28. sierpnia Znakomite „0- 
powiefici Hoffmana41 opera fantastyczna w 4 aktach 
Offenbacha.

W p i ą t e k  29. sierpnia, słynny „Właściciel 
Kuźnic" (Le maitre de forges) dramat w 4 aktach 
Jerzego Ohneta, w którym biorą odział pierwsze 
siły naszego dramato.

Utwór ten cieszy się na wssystkich scenach 
niebywałem powodzeniem; w Paryżu granym był 
dotychczas st -kilkadziesiąt razy.

W przyszłym tygodniu rozpoczną się próby 
orkiestrowe c operetki Andraoa p. t. „Wesele Oli- 
wetty44, w której biorą odział pnie Skalska, Bocz* 
kaj, pp Myszkowski, Alma, Fontana i inni

* Prizydent miasta, Wacław Dąbrowski, po­
wróciwszy z nrlopn. objął napowrót urzędowanie.

* Odezwa Wydział tow. bratniej pomocy słu­
chaczów uniwersytet! zachęoony zaufaniem z ja­
kiem Sz. Rodzioo i opiekunowie tak ze Lwowa ja- 
koteź i z prowincji, poszukując nauczycieli domo­
wych i korepetytorów, dotąd po takowych do To­
warzystwa naszego udawali się, — przy zbliżają­
cym się nowym roku szkolnym, uprasza Sz. Rodzi­
ców i Opiekunów, aby szukając nauczycieli, uda­
wali się do Towarzystwa Bratniej Pomocy. Mając 
a jednej strony za zadanie przychodzić biednym a- 
kademikom z pomocą, nie zaniecha przyjść z tako­
wą i Szanownym Rodzicom, polecając im tylko ta­
kich akademików jako instrnktorów, których kwa 
lifikacje pod każdym względem zua, i którzy na 
zaufanie rzeczywiście zasłngnjąo, włożonemu na nich 
obowiązkowi godnie odpowiedzą. Za Wydział Tow. 
Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej 
j .  Wierzejski Prezes — Karol Żółkiewski sekre­
tarz.

* W Niedzielę dnia 24. b. a .  odbędzie się wy 
cieozka do Rndna, (przy stacji kolejowej Zimna- 
woda Rudno) na dochód Tow. bratniej pomocy słu­
chaczów, politechniki lwowskiej przy współudziale 
kapeli wojskowej pnłkn br. Paoeny Nr. 9 pod kle 
rownłotwem kapelmistrza p. Falla. Program nader 
urozmaicony. Odjazd pociągu z głównego dworca o 
godzinie 3 dej popołudnia.

* Zuchwała kradzl-ż. Wczoraj w nocy szajka 
niewyśiedzonych złoczyńców oczyściła piwnice domu 
pod I. 4 przy ul. Zielonej z znacznych zapasów 
trunków rozma’tego rodzaju; wódki, piwa, a takżs 
wina woale niepośledniego gatuaku. Zabrano razem 
około 200 butelek

* Ceny chlaba. P. DIlll, piekarz tutejszy, zni­
żył oenę chleba o centa na bochenka.

* Znewu wybudfc. Od czasu eksplodowania na­
boju w paszcz/ lwa policyjnego, zdarzył się jo l 
trzeci podobny wypadek. Przed paru dniami znale­
ziono listy w skrzynce pocztowo] nr. 5. pon&dpala 
ne i szczątW niektórych całkiem zniszczonych, tak 
że' przez nabój “prochu strzelniczego do skrzynki 
wrzucony.. Wczpraj w nocy o wpół do jedena- 
gtsj wybuch większego ładunku prochu, porzucone­
go na ulicy z zatlonym lontem, przeraził przecho­
dniów na Wałach Hetmańskich. Ładunek był rzu­
cony w ulicy Spacerowej niedaleko kawiarni Wie­
deńskiej obok ławeczki. Jeden z siedzącyoh na la- 
woozce dwóch jegomościów, przerażony nagłym wy­
buchem npadł na ziemię. Sprawcy, który widocznie 
w braku innego zatrndnienia bawi się zportem prze­
rażania ludzi, dotychczas nie wyśledzono.

* Nowy kontyngens żebraków. Przedwczoraj 
aresztowano cztery indywidua żebrzące, pochodze­
nia —mlekiego, z Moskwy tu przybyło. Skoro tylko 
wieść o ich aresztowaniu rozeszła się po Lwowie, 
w jednej chwili wybitniejsi reprezentanci żydow- 
■kiogo świata finansowego pospieszyli na pomoo 
swoim współbraciom, prossąc i błagając policję aby 
nic znęcała się nad biednymi, lecz wypuściła na 
mia.to i nieograniczała .wolności zarobkowania.44 
Ozy prośby te odniosą skntek? wątpimy. Zauważyć 
P iecie musimy, że prawie nie ma dnia, któryby 
niedostarozyl naszemu miastu kilka takich wychodź­
ców Policja^powinnahy, odsełając ich gdzieś dalej,

spokoić ich słynnemi słowy Kaunitza; .Ans Po- 
len ist nichts m  holen.44

* Głowa ludzki. Wczoraj o godz. lszej w 
południe zaalarmowano komiaarjat Śródmieścia do­

niesieniem, że w/kamienicy 1. 52, ul. Wekslarska,
rzucono * 3. piętra na podwórze ściętą głowę lndz 
ką Zastępca komisarza i funkcjonariusz magistratu 
udali się natychmiast na mfej.ee tak okropnego 
zdarzenia... Licznie zebrana gawiedż uliczna towa­
rzyszyła p. komisarzowi. Cóż się pokazało? Oto 
wyrzucono z Bgo piętra, preparowaną czaszkę trupią 
Komuś zaudzil »>ę widok, przypominający zbliża­
jącą się śnjje,.^ i nsnnął czaszkę. W każdym razie 

W inny aposób to uskutecznić. 
w ożay magistracki zabrał rozrzucone kości i 

w asystencji tłumu publiczności zaniósł do korni- 
sarjatn.

* Wpisy „czennic do 8mio klasowej szkoły żeń­
skiej pp. Benedyktynek iac. rozpoczynają się 28go
b. m.

* Z konserwatorium fl.llcyjsklogo Tow a­
rzystwa muzycznego. . . .

Dnl* 1. września br. rozpoczyna się kurs szkol­
ny Pod kierownictwem «ty.tycznego dyrektora pa­
na K  Mikulego. Następujące przedmioty będą u- 
dzielane. Nauka apiewu solowego 1 chora.nego  ̂
nauka gry na gkrzypcaoh, wielonozeli, kontra » 
fiacie, oboi, kl ary necie, fagocie, waltorni — naUSa 
aTy na fortepianie w oddziałach elementarnym, 
średnim i wyższym. — Nanka kompozycji a) od­
dział prrygotowawc»y, b) harmonia, «) kontrapunkt 
d) teorją rytmu form muzycznych. — Kurs nau­

czycielski — nanka gry na organach (szkoła orga­
nistów) ćwiczenia chórów — ćwiczenia zbiorowe 
instrumentalne uczniów.

Naueiyclele szkól ludowych za wykazaniem się 
swym dekretem — uczniowie seminarjnm nanesy 
cielskiego poleceni przez Dyrekcje tegoż seminarjnm, 
mogą korzystać z nauki gry na organach bezpła­
tnie, poddawszy się poprzednio egzaminowi wstę­
pnemu.

Uczniowie zapisują się w kanoelarji towarzy­
stwa muzycznego (gmach teatralny) cd godziny 
10 — 12 przed i od 5 - 7  popołudniu.

Konkursa. Są do obsadzenia: posada asy­
stenta przy lwowskiej szkole położonych z roczną 
płacą 400 złr.; posada radcy sądn krajowego we 
Lwowie i  poborami VII klasy rangi; Sąd powia­
towy w Lntowiskach poszukuje dyetsrjnsza.

Telefony. Zastosowanie telefenów ciągle się 
wzmaga. Sieć należąca do Central Union Telephone 
Company w Chicago liczy 17.000 abonentów, — 
stacja telefoniczna w Sydnej w Australii ma obe­
cnie 260 abonentów, w Nowej Zelandji w Duuadia 
jest 237 abonentów. W Chinach jest w Shanghaj 
77, a w Hongkang 40 abonentów. We Lwowie jest 
wszystkich podobno 15 i to bezpłatnych.

* Zwyczajne walne zgromadzenie Towarzy­
stwa myśliwskiego im. św. Hnberta we Lwowie, 
odbędzie się w sobotę d. 30. sierpnia b. r. w sali 
gal. Towarzystwa muzycznego (dawniej sejmowej) 
w gmachu teatralnym na I. piętrze o godz. wpół 
do siódmej wieczorem. Na porządkn dziennym: 1. 
Sprawozdanie z czynności Wydziału w r. 1883—4. 
2. Sprawozdanie komisji kontrolującej. 3 Prelimi­
narz na r. 1884—5. 4 Wybór biura Towarzystwa. 
5. Ukonstytuowanie się kół myśliwskich w duchu 
nowego ustroju Towarzystwa. Wydział uprasza pp. 
członków najuprzejmiej o liczne zebranie się, tu­
dzież o jak najrychlejsze przesłanie na jego ręce 
ieh dzienników łowieckich za r. 1883 ~ 4.

Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie podaje do wiadomości, że na­
deszły akwarole (dwie) Juliusza Kossaka „Skrze - 
tuaki z Podbipiętą w drodze do Łubniów* i „Bo- 
hun z Zagłobą jadący do Rostogów* z powieści 
„Ogniem i Mieczem44 Sieńkiewiozs.

* Czytelnia publiczne. W Warszawie po­
wstał projskt założenia dla rzemieślników specjał 
nej biblioteki dzieł fachowych z rozmaitych dzia­
łów rzemiosła i robot fabrycznych.

Taką wiadomość przynoszą świeżo dzienniki z 
Warszawy, gdzie na kaźdem polu rnch jest bar­
dziej ożywiony, gdzie też o intellektualny rozwój 
klas niższych dbają korzystające z ich pracy klasy 
wyższe.

Nie mamy jednak na myśli wykazywać donio­
słości biblioteki rzemieślników. Niezdałoby się to 
n nas na nic jeszcze. Zanim pomyślimy o takich 
bibliotekach, rozprawmy się z naszemi, istnlejącemi 
we Lwowie dla klas wykształeeńszycb.

O woż wiadomo, że są u nas dwie tylko biblio­
teki publiczne: uuiwersyteeka i uakładn Ossoliń­
skich. Obie zaopatrzone obficie, ale przystęp do 
złożonych w nich skarbów nazwać musimy oo naj 
mniej ntrudnionym dla szerszych Kół społeczeń­
stwa. Wprawdzie każdy może, ozy to za złoże­
niom kauoji, ozy z jakiegoś tytułu osobistego,, ozy 
wreszcie za jakąś bardio szosególną protekcją wy 
pożyczać dzieła z jednej lub drugiej biblioteki, ale 
to „każdy może44 jest tak nieokrąśionem, be może 
wykluezyć, a nawet faktycznie wyklucza całe sze­
regi jednostek od korzystania z publicznego 
dobra.

Kto dla tej lub owej przyczyny książki do 
domu dostać nie może, a czytać prsgaie, udaje się 
do ezytelni w jedeej lub drugiej bibliotece, Ale te 
czytelnie, to dopiero są instytneje, daleko a bar­
dzo dzidko pozostające w tyle za podobnemi insty­
tucjami zagranioznomi.

Podczas rokn szkolnego obie są otwarte tylko 
przez pięć dni w tygodnia n. b. nie licząc świąt, 
feryj, rozmaitych nadzwyczajnych zamknięć, dni na 
skontra przeznaczonych i t. p. Jedna i draga 
przez dwa pełne miesiące w roku jest zamknięta, 
jakoby z powoiu wakacyj. Wreszcie w tak ob 
ciętym na rozmaite sposoby roku pańskim, który z 
365 dui szczupleje do połowy tej liczby, tylko pe­
wne pory dnia, a w nich tylko parę godzin wy­
znaczonych jest dla chcących korzystać z książek 
w czytelni.

Korzysta tedy kto „może44, t. j. kto w tych 
właśnie kilka godzinach, przypadających przed po­
łudniem, znajdzie chwilę czasu dla oddania się lek­
turze, ozy to dla przyjemności, czy z potrzeby. A 
wiemy przecież, że godziny przedpopołndaiowe są 
wszędzie i u wszystkich przeznaczone do pracy za­
wodowej, dla rhlebs. Po całodziennej pracy, często 
meehaniozDej, niejeden chciałby dachem popraco- 
Tu ™ ** ,pI|ae4 P°fl łić go — podnieść. Na teatr 

v,kromM fundusze, nie wystarczają i
a czytelni °którabT*d#Wł“ł?nla rozrywki umysłowej,
niestety u n a s ^ m t y T ' ^  m°*ła be*P»*tnic, niestety n granicą czytelnie otwarć

O tena pomyśleć nio 

powinna,

derżaięte gardło od noka do ucha. śledztwo prze­
prowadzone przez deleg. z Święoian na miejsce wy­
padku komisję wykazało, że nieszczęśliwy ów zowie się 
Ginsburg, że posiadał -bilet z Kowna do Dyn&burga, 
dalej, że jechał nocą z 12. na 18. pociągiem z 
Wierzbołowa do Petersburga, i że w drodze wido­
cznie zabity i obrabowany wyrzucony został na tor 
helejowy.

* Sokół lwowski. Dr. Łuoskiewiez zastępca dy­
rektora Sokoła w piśmie do Knr. Iw. czyni w spra­
wie odpowiedniej i liczniejszej organizacji Sokoła 
następujące uwagi. Pisze on:

Zaiste smutnie i wielce na niekorzyść naszą 
wypadło porównanie „Sokoła* naszego z „Sokoła­
mi44 gośo| naszych krakowskich, rumieniec wstydu 
wywołać musiał na obliczaoh naszych ten dzielny 
zastęp „Sokołów* czeskich, co to chłop w chłopa 
dzielny fizycznie, dzielny duchem, swobodny a du­
mny, dumny z owoców pracy nad sobą, świadomy 
celu do którego dąży. Jednakże, joś iśmy przy nich 
byli tak malnczey, jeśli członków naszego „Sokoła14 
liczymy zaledwie na setki, jeśli kraju nie pokry 
liśmy siecią filij towarzystwa naszego to ozy w nas 
s a m y c h  cała polega wina ?

Niestety, walczymy z dziwną apatją, nieprze­
zwyciężoną obojętnością ogółu. "Wiele by mówić o 
tem, a jeśli szanowna redakcja pozwoli, wkrótce 
pomówimy szerzej. Na razie chcielibyśmy odpowie­
dzieć na zarzut, uczyniony jnż nam po raz wtóry, 
iż dziwnie wyztąpiliśmy w Krakowie „we frakach 
i cylindrach francuskich*.

Stało się tak z powodu, iż komitet krakowski 
żądał wystąpienia w gali; nij mając mundurków, 
musieliśmy zastosować się do form towarzyskich 
przyjętych n nas powszechnie.

Dla czego nie mamy uniformów ? — rzecz 
prosta.

Mamy członków, wstydzących się przyznać, iż 
należą do „Sokoła44 nagiego; — mamy członków 
niepoeznwająoyoh się do żadnej towarzyskiej łączno­
ści, członków bardzo inteligentnych i pilnych, uzna­
jących potrzebę fizycznego kształcenia ciała, jednak 
po za uiszczeniem wkładki nie poczuwają się do 
żadnych obowiązków w obeo towarzystwa, nie czują 
się członkami t o w a r z y s t w a .  Mamy na to co­
dziennie przykłady a szczupła tylko, jedna i ta sa­
ma garstka występuje skromnie, gdy chodzi o re­
prezentację na zownątrz. "W takich stosunkach, o 
wspólnych mundurkach, o sztandarze i t. p. i ma­
rzyć dotąd nie mogliśmy; zachodziła obawa, iż po­
psuć i odstraszyć możemy a zamiast potąezyć, ra­
czej rozerwać szczupłe nasze grono.

Smntne to — ale prawdziwe.
Dziś po ostatnich wypadkach czujemy mocno 

potrzebę zreformowania się, jednak czy grona do­
brze myśląoyoh może się poważyć iść naprzód prze­
bojem ?

Czy wolno nam stawiać na kartę rozwój lub 
zastój całego towarzystwa? Podnosimy poruszoną 
myśl i pytamy otwarcie członków towarzystwa na­
szego : ozy godsą się na współge nbranie, które 
przy uroczystościach nosić będą obowiązani ? Jeśll 
dyrekcja towarzystwa naszego dostanie ehoć kilka 
powainyoh przychylnych głosów, niesawshamy się 
chwili i rzecz oddamy do decyąji wydziału ną 
szego.

Jeszcze jedno: budzicie 
ką, my na nla takśe liozyi 
nieść mnsimy, iż w rokn 
wersytetn lwowskiogo radzą! 
uchwaliła j e d n o g ł o ś n i e ,  
o b o w i ą z e k  o b y w a t e l a  
skiego towarzystwa gimnastyc: 
w ą t p i m y  na  c h w i l ę ,  i ż

Kalinowskiej z Czerniowiec 1 zł., Wincenty R. ze 
Stanisławowa 2 zł.

* 0 procesie posła dr. Ig Kamlńsklego do­
nosząc, wymieniliśmy jako jednego ze świadków 
przesłuchać się mających dra Dunajewskiego; oeze- 
wiście był to błąd, który niniejszem prostujemy, 
gdyż tyozy się to dra Donieckiego.

* Nowy ogródek froeblewskl otwartym zo 
stsje w domu pod 1. 9 przy ulicy Pańskiej pod 
kierunkiem p. Wandy Hillinger, która jako n- 
ozennioa p. Zielonka, przedstawia dostateczną 
rękojmię, iż newy ten zakład wychowawczy zdoła 
z pożytkiem zadowoluić wymagania rodziców i o- 
piekunów, mieszkających w tej części miasta.

* Jutro w niedzielę d. 24. sierpnia. Św. Bar­
tłomieja i Fotja mnoz. — w poniedziałek św. Ln 
dwika kr. i Maksyma, Tpot.

* Wiadomości polleyjn# z d. 23. sierpzia b. r.
S k r a d z i o n o :  Pann Mojż. T. z Drozdowie

bindę perłową, 6 sznurów pereł, parę kulczyków 
srebrnych z djament&mi, pięć pierścieni, z których 
jeden był z monogramem M. T., dwa nebrne lich 
tarze, siedm srebrnych łyżek, siedm srebrnych wi 
delców, dwa srebrne noże, trzy srebrne łyżeczki 
do kawy, 12 sznurków korali, pugilares z kwotą 
230 zł., portmonetkę z kwotą 16 zł. sameml tzó 
atakami i srebrny łańcuszek w łącznej wart. 1000 
zł.; pani Ludwice W. ni. Źródlana nr. 7 złoty ze­
garek (eebnlę), dwa białe prześcieradła, 4 fartusz 
ki i gotówką 3 zł. w łącznej wart. 20 zl.

Ttłetraij Gai Kar. i „Me liaónfcL
Do Połitik telegrafuje specjalny korespon­

dent (fi.) z Berlina:
„Nie będę fałszywym prorokiem, jeżeli z 

innej strony podane doniesienia nzupełnię tem, 
że przystąpienie Moskwy do austro-niemieckie- 
go przymierza ma być jeszcze tylko formalnie 
załatwione, że postanowiono jnż rychły zjazd 
monarchów, i że pozostawiono cesarzowi W il­
helmowi oznaczyć miejsce i termin spotkania.

a  STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o gods 
min. 80 pociąg omnibusowy, wieczór o gods. 8 min. 38 
poeiM miąszany, I o godz. 10 min. 66 prs id połudn. po. 
ciąg lokalny Drotobycs-Stryj-Łwów.

Odehodsą ze Lwowa 
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wioesór pociąg 

potpiessny, o godz. 4 min. 6 rano pooiąg osobowy, o 
gods. 1. min, 7 popołudniu pooiąg kucjerski, o godz. 6. 
min. 8 po południu poeiąg miąszany.

DO P0DW0Ł0CZT8K: z głównego dworca o godz 
6 min. 56 rano poeiąg pospieszny, o godz. 6 min. 42 p i 
południa pociąg karjerBki, o gods. 12 min. 81 po połu­
dnia o gods. 10 min. 27 wieczór poeiąg miąszany.

DO P0DW0Ł0CZY8K: z dworca w Podzamcza o 
gods. 6 min. fi rano pociąg poapieszny, o godz. 12 min. 
57 po południa i o gods. 10 min.* 66 wioesór poeiąg 
miąszany.

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 6 poeiąg młęuzany, wieczór o godz. 7 m. 10 poeiąg 
omnibusowy, i e god*. 1. m. 25 po południu pociąg 
lokalny Lwów-Stryj-Drohobyez.

DO GZSBKIOWnC: o godz. 6 m. 80 rano pooiąg 
pospieszny, o gods. 12 min. 16 pu południu, i o godz. 11 
min. 10 w nocy poeiąg miąszany.

leż nniwersyteo- 
obronie jej pod- 
m młodzież uni- 
raformą czytelni 

tuje sobie za 
żeć do Iwo w 

o „Sokół*. N ie  
m ł o d z i e ż  do-

gą wieczorami: czyllżby u 
można?

Czytelnia w bibliotooo Ossolińskich 
naszem zdaniem, stać się taką iutystuoją dla wsżylt 
kich. Projekt ten podajemy knratorji togo zakładu 
nie wątpiąc, że po ścisłem rozważeniu wszystkich 
dodatnich stron jego, w tej myśli czytelnia będzio 
zreformowaną

* Merderstwe w pociągu, w nocy z 12. na 
13. b. m., jak doaosi Kurjer Codzienny, z pociągu 
towarowego, dążącego z Dynabnrga do Wilna, do­
strzeżono za stacją Święiiany, w kierunku do Pe­
tersburga, że koła tegoż pociągu przeszły przez 

■ jo leżącego na szynach człowieka. Przy obej- 
rzenin ciała pokazało się, i® człowiek ów ma po­

t r z y m a  i ł o w a ,  p n h l i  s z  1 La 1 c t o i  w a g ą  
d a n e g o .

A gdy się to stanie, gdy rozgościmy się w 
nowej naszej sali, gdy prasa ndzieli nam łaskawe 
go poparcia, rozrośnie się 1 nasz „Sokół14 1 nie po 
wstydzi przed czeskim „Sokołem44, a da Bóg, że 
gości naszych wkrótce przywitamy w mundurkach 
i pod sztandarem.

* Stanisław  hr. Plnłóskl, «. k. komisarz po 
wiatowy, urzędujący dotychczas w biurze presy- 
djaluem namiestnictwa, powołany został do służby 
przy Wys. c. k, ministerstwie spraw wewnę 
trznych.

* Papryki — jako broń fiiewieśoia. Pewna 
zdradzona dziewczyna zasypała papryką oosy nie 
wiernemn kochankowi. Ból wiarotomoy miał być 0- 
kropay. Papryka powinna obecnie podskoczyć w eo­
nie — z powodu spodziewanego większego popyta.

* Budewa koszar. Wydział krajowy przyznał 
w bieżący rokn i ubiegłych latach następującym 
gminom pożyczki na budowę koszar:

1. Trembowla 10.000 zł., 2. Złoczów 6.000, 
3, Rzeszów 20J0O, 4. Przemyśl 45 000, 5. Sanok
10.000, 6. Brzeżany 4.000, 7. Stanisławów 60 000, 
8 . Prremyśl (po raz wtóry) 40.000, 9. Czortków
15.000, 10. Gródek 20 090, 11 Tarnopol 25.000, 
i 2. Trembowla (po raz wtóry) 20-000, 13 Jaro­
sław 35.000, 14. Brzeżany (po raz wtóry) 12.000 
zł. Razem 322.000 zł.

Gminy, którym dla brakn funduszów ndzieie- 
len pożyczki odmówiono, są następująoe: Bochnia, 
Brody, Bneaaez, Gródek (o powtórną pożyczkę), 

Kołomyja, Kraków, Lwów, . Mościska, No 
d .  /0*’ ^r“u«uyśl (o trzeoią pożyeskę), Rohatyn, 

Powtórną pożyeskę) .S ieniaw a, Śnia- 
rri *r > Trembowla (o powtórną pożyczkę), 
Złoczów (o powtórną pożyczkę) i Żółkiew. Kwota, 
którą te gminy tytułem pożyoski praeehodai
milion zł.

Wydział wnosi równooześuio do sejmuj aby w 
następnych 3 latach ponownie otworzono gminom 
kredjt po 120.000 zł. na dalszą budowę koszar.

* Datki. Dla 80-letnłej itarusski p Anny

99 20 109 20
92 75 94 25
99 20 109 20
*7 _  88 — 
Qf __ 60

101 50 102 50 
97 50 98 50

Wiedeń 2 1 . sierpnia.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Banty austr. w bank. 5 pre.
„ „ w  srebrze 6 „

. 16,54 po 2B0 zł.w a. 4 pr.
1860 „ 600 „ „ „ 6 „

3 & 1860 „ 100 „ „ „ ■ -
2:3 1864 " 100 ,  ,  „ . .
Listy aust. dom po 120 rt. 6 pr. 
Renta slota 11 prc. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Oallcyjakie.......................
Bukowińskie..................

Inne publiczne papiery.
Węgierska rents slota Spr.po 

100 tir. w. a. . . . . 
Wągierskapoł. koLpo 120 zl.

5 pFflJCWStoWS • . • •
Węgierska po*, pe 100 sfc. 
Tureckapołyes.kol.pod lik-

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 2001190 
Bodenered. Aet. Ges. 200 **■ 
Zakład kredytowy dla handlu

i przemyśla...................
Zakład kred. wągiar. 900 sir. 
Towers. eekent. nlżno-auto.

po 500 lit. • * • • .

nlaoą | ląda.
s ir . w a

(

I

80 9 i
*1 8i) 

rd  7* 
184 i-J 
m  -  
<67 25 
62 -

81 05 1 
81 95 i 

■ 25 56 
<35 26 
144 - 
60 7 . 
62 25

101 <0
100 5

101 10 
101 26

22 10 122 10

<42 75 
114 75

148 W 
115 25

108 76 
88

09 95
888 »

8'» 75
iJ07 75

810 -  
8 8 •

S98 8  »  -

tf  arezawa d. 23. sierpnia. Car ma ta  przy­
być po 28. bm. t. j. po skończenia manewrów 
floty.

Wiedeń d. 23. sierpnia. Cesarzewicz skarżył 
się wczoraj na boleści w boku, dzisiaj jest jnż 
zdrów znpełnie.

Wiedeń d. 22. sierpnia. Dzisiaj w połu­
dnie przybył cesarz na wystawę motorów, przy­
jęty z entuzjazmem przez komitet wystawowy, 
ministra h and ln , burmistrza i liczną publi­
czność. Cesarz zabawił prawie dwie godziny, i 
zwiedziwszy wszystko szczegółowo, wyraził 
swoje najzupełniejsze uznanie.

Praga d. 22. sierpnia. Zwłoki profesora 
T y m a  znaleziono w dolinie Oelzthal (w T y­
rolu.

Koftnica d. 22. sierpnia. Na cześć austro- 
niemieckiego Towarzystwa alpejskiego wypra­
wiono tu festyn. Na uczcie był i wielki książę 
badeński, a odpowiadając na przemowę prezesa 
Towarzystwa, wniósł zdrowie cesarzy austriac­
kiego i niemieckiego, którzy w swej przyjaźni 
tak wiernie stoją jak Alpy, a  z przyjaźni tej 
oby wypłynął pokój dla świata.

Paryż d. 23. sierpnia. Wczoraj zmarło na 
cholerę ir  Marsylii 13, w Talonie 3, a w  połu­
dniowej Francji 32 osób.

Paryż d. 23 sierpnia. Do wieczora nie na 
deszła"żadna wiadomość z Fu-tM B . Dziennik 
Paris nważa za pewne, źe F a - to e n  i Ke mg 
zajęte zostały. Łi-fong-pao opuścił wieczór Pa 
ryż. Wspomniany dziennik pisze, że nie należy 
wieść wojny do wnętrza Chin, ale obsadziwszy 
Fu-tszen i Kelnng wyczekiwać. Temp* uspoka­
ja cudzoziemców w Chinach. Nie istnieje zap iar 
burzyć otwarte porty lab blokować, a  na razie 
nie idzie nawet o miasto tylko o arsenał 
Fu-tszen. Dotychczas zresztą wojna formalnie 
nie została wypowiedzianą.

Londyn d. 23. sierpnia. „Binró Rentera* 
donosi, że między krajowcami nad Zamhesi wy­
buchło ogólne powstanie. Portugalczycy zostali 
zupełnie pobici i zażądali posiłków z Europy. 
Z Pretorji nadeszła proklamacja, donosząca, ze 
w kraju Zulów utworzoną została republika i 
poddana pod protektorat republiki Boerów. Z 
Dżedda (port Mekki) donoszą, że francuski wi-, 
cekonzul został przez fieduinów zabity w po 
wrocie z Rabnk do Nedżin.

Rzym d. 23. sierpnia. Wczoraj w dziewię 
ciu zakażonych prowincjach zachorowało na 
cholerę 42 osób, zmarło zaś 24.

Charków d 23. Bierpnia. Odkryto wczas 
spisek na życie pałkownika żandarmerji Saza- 
nowa; spólników aresztowano.

Wiedeń d. 23. sierpnia. Z c k. zakłada 
metereologicznego.

W iatr wschodni. -  Przeważnie pogoda. — 
Sucho. — Stan powietrza nie prędko się zmieni.

Przyjesks i do Lwnwa d. 23. sierpnia 1884.
Rotel ŻORŻA: T. hr. Dniedussyokl n Niesłu- 

chowa, R. Wojolachowski i  Wielopola, S. Dolafiski 
* Baranowa, N. hr. Csoanowika t  Wołania, A. Ly­
on z Hamburga, J. Stfiamer a Prawi.

Hotel EUROPEJSKI: Książe J. ( te r tM /iU  m\ 
Wiąaewioy, Ks ądz Stryjskl z B,inń, J. SobSnfold 
r Wiednia, J. Glfiokaelig s Berlina, Dor GIntel z 
Wiednia, O, Hentschel z Bremen.

Hotel ANGIELSKI: M. Wasiljew z Polski, 
W. Wołodkiewicz t  Brzozdowic, F. Sehultz z Tu- 
ligłów.

L w ś w . Z Izby handlowej, 23. sierpnia 1884
1. Akcja su tsfet&ę 

bez kuponu bieżącego plącą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł. m .k 268 10 271 50
,  lwow. czer-ji88. 200 zł. w. a. 189 25 192 75

Ranku hypot. galio. 200 zł. w. a. £85 — 290 —
,  kred. galie. 200 zł. w. a 238 -  243 -

2. Listy  softowiw M 100 itr. 
bez kuponu bieżącego 

Tow kred. galic 6  pre. w. a.
» o * 4 „ I
■ i f  v t okres
« ■ a d „ „

Bankn krajowego 4Vi7« w. A 
Banku byp. galio 6 „ „

\  1 * 5 wyls.zlÓ*/B prm 99 50 300 50
3. Listy dtuin* su 100 *ir.

Ogól roi kred. zakład dla Galicyi
i Bukowiny 6 prs. los. w 15 lat —  -----------

4. Obligi 0a 100 słr.
Łndemniz&cyjne galio. 5 pro. m. k. 101 30 102 30
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a. lem . 96 75 97 75
Pożyczką kraj. z r. 1873 6 pio w. a. 1L2 50 108 50
Pożyczka „ „ 1883 41/,'/*

5. Loty
Miasta Krakowa 

B Stanisławowa 
€

Dukat holenderski 
Dukat oesarski 
Napoleondor 
Pónmperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

,  papierowy 
100 marek niemieckick 
Hkebro
Kupony w srebrze

91 — 92 —

Monety.

17 60 
22 50

562
5.66
9.61
9.90
1.54
i  s i7 s  

59.25

19 25 
24 60

5.72
5.76
9.71

10. —
1.64
123*/* 

60 —

MDBS G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J. 
W iedeń, fala 29. Sierpnia 1884. 
godziia 1. minut 43. popołudniu.

Alpiny 59.— Wag. *k«j kr. 306.25
Anglu-Autr. 107.25 UikiritsJik 102.—
Kolej Kar. L id, 266J25 Mordbahn 237 -
Coląj Połud. 147.— Kolej Alfóld. 178.50
KolsJp.Dżb. 806.— K slsflw .-sim  190.25
Wąg. Nordostb. 166.— Wied. Comuesl 125.25
W«g. ebl. p. i ł  102^5 Elbetal. 1 7 1 .-
Wąg/sls, tosy r. 116.80 Losynusskii 2150
23. ram w ą».A V -8215 Bnnkrarai 105 50 
Sos. rubel. pap. 1.23. V4 Losy wefier. 114.75
Galie, iaiemu. 101.60 Morki niumine. — .—

Uspoeobiene: przygnębione.
Wiedeń, dnia 23. sierpnia.

.dżina 10 min. 30 przed południem 
Akcje kredyt. 309.50 Anglo-aa>trj. 1- 7 6 3
Kolej Kar, Lad- 269 76 Kolej połudn. 147.40
Ouionsbank 101.10 Napoleondor 9.65</ł
Rossyj banka. 1.28,/, Usposobienie: słabe 

Berltm. dnia 2 2 . sierpnia 
godzina 5 minut 50 po południu.

Roeyjsk. bankn. 206.10 Akcje kredyt. 522.60
Lombardy 249.50 Galicjskie 113.25
Poż. wschód. 59 70 Anstr. bank. 168 —

J P o l e c a m
jako b a r d z o  k o r z y s t n e  d o

lokacji kapitałów
ma we i  h lp e t e k ą  g w u rs n to w n n e

4 ° |0 p r e m i o w e  L O S Y
w ą g ie r ,  b a n k a  h i ę o t e e a n e g o .

B o e n s le  trwy
Pierwsze ciągnienie 

J a d  d n i a  1S. w n e ś a i a
O łó w n u  w ygram n

I złr. 1 0 0 .0 0 0 1
' T e  l e s y  «npr a e f a j ę  m a jta m le j .

August Schellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany 

w e Ł w e wie. a

po 200 d. 
i ku sust.- 
600 słr.
nionsbank

Yirkehrabsn
odeÓBki B 

sir. w. *•

b«nk Upotoeny

?o 100 ib . . 
cpow.po 140*1. 
mkroroin po 100

Akcje kolei, 
ihte no 200 sir.

800
»100

■Ir. m. k. 
(w listka
zl. w. a.

jfoefa po 200

dr. m.  .........................
Morawsko - Bsląska (eontral.

po 200  ........................
Lwowsko- Osorniow.- Juasku 

po 200 zł. . . . . .  
Anztr. pół. zueb. po 200 zł. ar.

,  .  l.B.„200 „
Bndelfa po 200 b. srebr. 
Siedmio ■. po 200 zł. w. n. er. 
8taBtseUanb.-GoB.200 ał. wn. 
Sfldhahn po 200 zł. zr. .

rnwar wied. po 170 zł. 
Wągierako-galiejjikl (Łnpk.

po 200 złr. •
Wągier, p61zoo.-w.ohod. po

200 zh. srebrom 
Wąaisr. ssebodn. 

słr.

200 złr. srebrom . . . 
ągisr. ssobodn. (Woetb.) pe I 
200 słr. w. ». . • . - |T>1

67
W2 90 
148 25

03 5S< 
148 7»

łec*2

106 50

78 2'. 
81 715

178 71
m  -

■m IS8S

■tri 26 207 n

361 Sb 268 7)

190 5) 
179 9 
179 50
eo en 

176 60 
08 2' 
47 25 

218 25

191
178 20 
178 
181 »
177 
02 7 

147 fO
m  7 f

71 75 179 V
1166 — 163 50

jr>l 76 i" 8 96|

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Gal.Vów.
tpł. w 88 ist 6 pr. w.».
.  Vred.riem.4pT wa.

G A ie .la n k h iU 6 p r .w a .
„ Zakł. kr. włeś.6 » • 

Bonk anstr. wąg- m- k. o p
.  .  .  w. a . 6 „

Obligacje pierwszeństw* 
kol. (za 100 złr.)

po 800 zŁ 6 pre. 
&• • « • • 

po 200 zł. 6 pr.

121 50
97 40
92 8 
99 50 
01 60

w. u.

Albrecht* 
srebr. w 

AlfSldak* 
srebr. n 

Osesk* z 800 ih. er.
Blibiety po 6 pre. sr.

„ om. 1862 6 pr. sr.
,  .  18705 ,  ,
i  .  18725 .  ,

ferdynenda pól. 6 pro. m.k.
„ ,  » ,  WA„ 5 „ srebr

Gal i. L 800 zł. 6 p er. w *
II. om. 5 pro.

!  HL om. 1871 800
: IV. o. z 800 zł. 6 pr.

Lwow.-Ozar.-JMS. I. em. 1665 
800 zł. 5 pre. sr. w. a. 

Lwow.-Ozor.-JM. H. em. 1867 
800 zł. 5 pro. ar. w. a. . • 

Lw.-Ozor.-JaM. III. em. 18661 
826 zL 5 pro. ar. w. a . . |100

127 5
97 7

100  -

173 It

99 60

100 -  
107 95

105 50 
|>1 50 

108 7 
1 0  15

*• -  

1100 70

99 20

100 8<1 
107

105 -  
102 -

<00 40

91 5

191 21 

luo tfi

Lw.-Cter.-JaM. IY. *9- 1873
800 ał. 6 pro. «r. w. *-. 

Rudolf* po 800 eŁw.».5pr.
srebr. w. a . ..................

Rudolfa em. 1869 po 800 ał.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 sl.
5 pro. sr. w. a. 

Siedmiogrodzkiej aa 200 złr. 
5 proś. « » . * » •

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i praem. 
Klary po 40 złr. n. k. . 
Inflbruokie pwa. pe*- • • 
tftglericb po 10 m. k„ 
Krakowska po 80 sta. w. k. 
Lublańska prem. po*. . . 
Budzińskie m. • • • • • 
Palffy po 40 złr. z ł *. .
Rndolfo po 10 zta. m. k. . 
K. Selm po 40 r i .  m- *• . 
Solnogroazl Pf**- P®* - 
8Ł Genois P“ . k -Stanisławowsko (polyeska) 

pb ‘20 *ta.
Waldstehł p° 80 złr. m. k. 
^ d i X ł t * p e  20 zł. m k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . , 
Frankfurt 100 mark. . 
Hamburg 100 mark . , 
Londyn 100 fnt szterl.Etondyn 
saryz 1100 franków

28 SU1U0 • -

87 :5

78 25 
41 -  
19 25 
18 
8 2j 

28 2S 
41 6' 
47 86 
19 -  
54 50|
21 i-O 
-9 25

22 50 
28 25 
28 75

69 66 
59 56
59 f A 

Id  60 
8 27

97 7*

179 75 
42 -  
10 75

18 60 
24 25
42 50
4< 70 
£8 -• 
>6 ... 
29 50 
49 7S

24 0
5W -  
59 *i>

Pecsąiek o gods w pół do 8meJ wiecnorem.

T E A T R  HR.  S K A R B K A
pod dyrekeją Jamo Debrsafiskiego

W sobotę dnia 23. sierpnia 1884.

C A R M E I
operą w 4-ch aktach, słowa Henryka Meilhacta i 

Ludwika Halevy, — muzyka Jerzego Bizet’a.

Fbceątek o godzinie w pól do 8mej wieczorem.

69 65 
59 66 
59 65 

181 80 
48 «2

P 0 0 1 Ą G 1 1  K O L E J O W E .
od MO. maja 1884

fodlng zegara lwowskiego.
Przyohodsa do Lwowa:

Z KRAKOWA: e gods 5 min. 86 rano pouiacpc- 
spieszny, o godz 9 min. 27 wleezór poeiąg osobowy, o 
god- i  mii 82 p>P-J po iąg knrjersk., o gol. u  min. 
8 prsed poładnlem pooiąg zrięMany.

Z CZKRKIOWIKO: e cofa 10 min. _  wieotór po- 
riąg poapienny, o i«d*-8 min. 85 rano i o god*. 8 utins< 
3̂ po połudalu pamąg młyzany.

Z PODWOfcOCZ f ś l :  urn dworzoo w Podzaawn o 
godz. 10 m. 18 wioozto poriąg pozploBny, o god*. 2 m. 
88 rane i o god*. 8 mtn. 42 po potod. poeiąg mlooany. 

Z PODWTOŁOCZTBK: na dworzoo główny fwowsk.
o godz. 10 ml*. 26 wioctór podąg pozplótray, 0 
12 młn. 57 popoł. pooiąg kai)er*ki, * godz. 8 ad*. 5. 
rano 1 o godzinie 4 min. 10 po poradnia poeiąg mię- 
ssany.

P odziękow anie,
Ś. p. mąż mój dr. Józef AXELRAD lekarz 

salinarny w Dolinie, ubezpieczył w bieżącym rokn 
życie swe na złi. 5000 w austro-fraacoskiem To­
warzystwie ubezpieczeń „Azienda*; zmarł jednak 
niestety w kilka tygodni potem po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie.

Pomimo, że na owe ubezpieczenie tylko jedna 
kwartalna premia w kwocie złr. 34*42 wpłaconą 
została, wypłaciło w dnia dzisiejszym wyż wymie­
nione Towarzystwo przez reprezentację swoją we 
Lwowie na ręce moje całą kwotę 5000 złr. — 
Poczytuję sobie zatem za miły obowiązek przynaj­
mniej tą drogą wyrazić austro-francuBkiemn To­
warzystwa ubezpieczeń „AZIENDA* za to hojne 
i punktualna odszkodowanie serdeczne : „Bóg za­
płać I44 Z poważaniem

Matylda Axelrad wdowa.

Pożyczka kraj’owa
Z r a k u  1 8 8 * .

najtaniej w Esntene Wymiany
SoMuł #  MAlien. o]



Dr. Antoniego Bergera
Poradnik nowy dla n ło d ile iy  
w słabościach sekretnych (8cie 
w ydany  n antora koaitnje 1 zł., za po 
braniem 1 zł. 20 et.

Takie chorzy z t rowincii mogą się 
n mni« lecjyć listownie dyskretnie.

Choroby dsieeinne i sk6r* 
ne, wysypki, dlfterja leczone mo­
ją metodą, daj* bardzo pomyślne rezultaty 

Ord. domowa od 8 - S  po
Sołnd. Lwów ul. Karola Ło­

wika 1. 7.

P a n i e n k i
na wlkt i stancję z nanką gry na forte­
pianie, lnb

studentów
przyjmie za ona rodzina

Bliższych wiadomości odzieli z grze- 
"znośni właściciel zakładu pi słnfraszy p- 
K .  J .  G a w l i k o w s k i ,  L w ó w ,  n l .  
W a ł o w a  1. 8 .

Marja WlercMa
nauczycielka m u z y k i ,

(uczen. p. Ludwika Marka) 
mieszka nl. G o łęb ia , 1. 9.

Osoby interesowane raczą się 
zgłosić od godz. 3. — 5. 2337 1—6

Ogrodnik fachowy
zarazem będąc znakomitem i egzamiao- 
wanem pszczelarzem i posiadający zna­
jomości ohmielniotwa, a jako taki wyki. 
zać się możo najoblubniejszemi rekome.i 
dacjami, poszukuje odpowiedniej posady, 
uprasza adresować pod M. post re» t 
Kurzany. 8835 1—2

rj» r  awiadami&m Szanowną P. T. Publicz- 
^ ^ n o ś ć ,  iż mam do polecenia

rodow itą F rancuzkę
z ukończoną 8mą klasą gimnazjom żeń­
skiego w Paryżu i świadeotsem dojrzą 
łożoi. — Takowa tyczy sobie udzielać 
lekcji języka francuskiego i  przedmiotów 

szkolnych w domach prywatnych. 
Bliższa wiadom ość: B l ó r o  w y .  

w l a d o w c z e .  nliea Krakowska 1. 15, 
II. p , n p. K i s z k l e w l e z a .

3317

Ogrodnik
oraz i  e h m i e l a r z  szkoły niemieckiej, 
wszechstronnie wydoskonalony: tak w o- 
grodnictwie, jak i w prodnkoji chmielu, 
poszukuje posady od 1. października r. b. 

za mierne wynagrodzenie.
Łaskawe oferty pod lit. A . B . poste 

restante Komarno. 3801 1—2

Nowość \-*m  n r  Nowość!
Nie potrzeba spirytusu! 

by ugotować wodę do zrobienia her­
baty lnb kawy na patentowanym 

Non plus ultra  oszczędnym

SZYBKOWARKU
ustawiony na jakiejkolwiek lampie 
naftowej zagotowuje W 15 minutach

I nic nie kosztuje 1
Lampa światła nie traci, można bez 
przeszkody pracować, nie kopci i 
ezkła nie pękają 1 Sygnałowa świ- 
stałka oznajmia, że woda się gotuje 
Własny wynalazek tn to jsu j firmy

wyrobów blacharskich

F. KMfll k W. Gerc
we Lwowie ul. Halicka I. 15.

CENA jednego SZYBKO WARKA
z białej blachy z mosiądzu 

na 1 filiżankę 60 ot. — 1 zŁ
na 1 szklankę 70 ot. — 1 złr. 20 c t
na 2 szklanki 90 c t  — 1 złr. 40 ct
w większej ilości opuszcz się rabat.

Zamówienia z prowincji załatwia 
się odwrotną pocztą.

Do teraźniejszego zasiewu

TURNIPS [Rzepa]
oryginalna angielska 

w 3 gatunkach, - kilogr. po złr.
1.40, 1.50 i 1.60.

Rzepa pastewna
czyli ściernianka

biała okrągła i biała dłnga, kilo- 
2707 1 5 gram złr. 1, 
poleoa w najpewniejszych gatunkach 

g ł ó w n y  a k ł a d
nas ion  i roś l in ,

J. STACH1EWICZA
we Lwowie,

plac M aijaoki, liczba 11. 
Nam org wysiewa się 1*/* kilograma. 

Cenniki na ładanie franco.

Pomieszkanie
z 8 pokoi, z przedpokojem i ku- I 
! balkonami na I. piętrze, róg n- 
raeckiego i Łyczaków L 97.

złożone 
chni z 2
bcy Czarneckiego 

Jeden ewent. dwa wielkie
s k l e p y  w tym  samym domu od 1. pat- 

ernika br.dzie do najęcia.

Studenc i
średnich szkół umieścić się mogą 

I z wiktem lab bez wikta — oraz z 
nstnga » pani Sadowskiej u li­
ca Rybia 1. 1. piętro 1-

książki szkolne
s| do nabycia w księgarni

J. MlUkowskiego (P. Starzyk)
w e Lw ow ie, R ynek S4> RR88 1

ĘKAWICZKI,
saelkl, podnsski skó 
rżane, kaftany i spo­
dnie jelonkowe. prsy 
bery do szermierki,

i t. d. wyrobu własnego, 
polecą) ą  najtan iej

Bracia Langner,
Lwów, ulica Halicka, 1. Id.

Dogodność dla PP. gej 
w Wiedniu zamieszkałych Polaków. I

...........................................  wt  
i

O s o b a , w środnim 
wieku, z lep­

szego demo, po­
szukuje posady 

do zarządu domu, lnb za bonę, gdsie w 
każdym razie o zręczności i  wypełnienia 
swoich obowiązków p>zez świadectwa re­
komendacji wykazać się może.

Bliższa wiadomość: hlica Łyczaków 
nr. 14, na drngiem piętrze.

Zdolna nauczycielka Niema nagniotków
posiadają a egzamin szkoły froeblowskiej 
po.iakn umieszczenia na wieś i na pro- 
winoji. Łaskawe zgłoszenia przyj ż  uje pod 
adresem Lwów B .  A .  1 .4 4 .  post. reit.

W f B I

Niezawodny środek na wygubie­
nie nagniotków, brodawek i innyok 
podobnych narośli skórnych, bez bólu 
i bez radnego niebezpieczeństwa 

Ckna flakonu 60 et. 
w Aptece 

K . K re y ż a n o W B k le g o  
we Lwowie.

dla chorych i rekonwalescentów,
t  P TP 1 TT

J a l .  N a h l i k a
w e  L w o w ie ,  n l .  H a l i c k a  I.££,
W int hiszpańskie H alara  * >e-

lązem, Z ohiną, ż chiną i żelazem,, Z 
pepsyną, z rumbarbarum. Cena flaszki 
V, litr. 1 złr. 50 ot.

W i n o  w ę g i e r s k i e  „ T e k s y * -  Cena 
flaszki ‘/s litr. 2 złr., */. Etr. 4 złr. 

W i n o  h i s s h a k s k t e  I n y  K a d e i -  
r a .  Cena flaszki 7 , litr. złr. 1.76, 
»/, litr. zł. 3.50.

Wino hiszpańskie „Malaga*. 
Cena flaszki ‘/j litr. zł. 1.25, ’/• lit*, 
zł. 2.50.

Koniak nąilepszy stary. Cena
flaszki */, litr. złr. 2.50.

Oprócz tego ntrzymnje na składzie wszo! 
kiego rodzaju wypróbowane środki spe­
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jako też 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opa­
trunkowe.

Zamówienia z prowineji załatwia się 
odwrotną pocztą 8071 2—f

Hajwiękssy wybór
gorsetów

f r a n e n  k i c h
W cenach 

■łr. 1.60,2.25, 8, 8.60, 3.75, 
4, 4.60, 5 50, 6, 7 złr. 

Wszystkie gatnnki na rogach, 
poieeają

Schifling iStelzer
we Lwowie, 

ul. Halicka 1. 16.

B w a  d y p l o m y  honorowe 
I m edal państw ow y

M. Heydenreich
fabryka wyrobów oczkowych

w-e Lwowie^
ul. Jagiellońska l. 14. 

O p r ó e s  wyrobókr (kama­
szów, <aftanik<)w sicneoa =. spodoic, 
k: lrsonów tadzieŁwbonożocb i rkar- 

• tek) t a k ^ g g & n y c h  r e g u ł o  
w M iy c h ^ a  maszynącbi 

!Ji^^» .iuknje także wyroby tik  
n e  n l e r e g n l o w a n e  n a  

m ą j s z y n a c h  po cenach nader 
nitjdcb, a mianowicie:

Pońeuoehy damskie 
nurtowe .  po 25 ct; sa parę
kolorowe po 30 o t  „

P oieo^hy  d z i- n n o 
surowe? k >.• p i  I5rr3fo cŁ i s  parę 
1l. orowzne po 20— 25 ct. za parę

Najtaniej nabyć mó&na

P Ł Ó T N A
w handlu

-fR. SCHUBDThA I SYNA
w  B y n J k u  1. 4 5

a mianowicie:
WEBY HOLENDERSKIE

sztuka Da 13 ko zul 17 zł 
P Ł Ó T N A  RUMBURSKIE

cty.śo lniana 
sztuka ua U fco.iul 15 zł.

WEBY cienkp IRLANDZKIE
sztnka i i  ih  kos nl 26 zł

WEBY SZWAJCARSKIE 
lub BUBbBRSKlE 

sztu -a ni nt ło»Z' I 2S . ł.
PŁÓTNA C2YST0 LNIANE. 

n a  k a l e s o n y
sztuka na 9 zł. 50 c \

PŁÓTNA dńlepsze PRZE- 
$CIERADŁ(łWE bez szwa
'e z t. na 7  przofmt ndeł od 17 zł.

3011 1—?

Mój zastępca, p. FRANCISZEK BIENENFELD w Wiedniu,
I., Adl rgasse 4, zamieszkały, może na żądanie przedłożyć bez 
kosztów na okaz moje wydawnictwa ilustrowane i „ o z d o b n i e  
oprawione14, jako to :

Antologia poetów p o l s k i c h .
Antologia poetów o b c y c h .
B i b l i o t e k a  klasyków polskiob 8 tomów.
Mickiewicza : „ P a n  T a d e u s z ”, wydanie in i to, illustrowa- 

ne, p. Andriollego.
W. Pola: „ M o h o r t * ,  Rapsod rycerski, wyd. in 4to, z illustm- 

cjami Juliusza Kossaka,
i jest upoważniony przyjmować zamówknia na powyższe dzielą na wa- I? 

—  rnnkacb bardzo dogodnych i przystępnych. • 021 1—6 J

Księgarnia H .  A l t e n b e r g a  (dawniej F. H. Richtera)

t we LW O W IE . &
Fersonan aller StSnde werden 

fiberall zum V erkan fe  von S taa ts-  
nnd  P rS m ien  - Lonen gegen mona 
tliohe Abzalung (lant G.-A. XXXI. 
v. J . 1888) unter gfinstigen Bedin- 
gnngen engagirt - Offsrte an die

HaupUt&dtische 
Wechsdstuben - Gesellschaft 

Bndapest.
Nnr dentsche Briefe werden be 

antwortet. 8258 1—6

L. 1056.

K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Bóbrce 

rozpisuje K o n k u r a  na posadę n -  
r s ę d n l k a  k o n c e p to w e g o  z 
roczną płacą sześciuset złr. w. a. — 
Kompetenci mają swe podania z wy­
kazaniem dowodów kwalifikacji i 
wiadomości przepisów administracyj­
nych wnieść najdalej do 15. września 
1884 do Wydziału powiatowego.

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Bóbrce,. d. 26. sierpnia 1884.

2386 1 - 8

N a  c y t rz e ,
n a  fo rtep ian ie  i  ś p i e w a  

udziela nauki
Emil Kalinowski

metr muzyki 
Ł y c z a k ó w  1. 7.

J  go utwory na oytrę eą w kiięgar- 
niarh do nabyoia.

Cytry wy próbo waue, struny i szkoły 
puloca najtaniej. Tamże

Skład fortepianów
f S S i R  1 P I A N IN
ł j j ł  W -'po  eonach najniższych 
^  \ S  i na raty  miesięczne.

Instrumentu ograne knpnjo, wy­
pożycza lnb mienia na zupełnie'l o -  

wo. Przybory dla stroicieli są tam 
do nabyoia.

Zamówienia na prowincji nsknte- 
oznia najstaranniej.

• * !

Premiowane na wy­
stawach światowych:
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1878,

Paryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU I  NA PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT­
KIE także pianina a fabryki znanej fir­
my eksportowej Gottfr. Crnmer, Wilh. 
Mayer we W kdain od zł. 880, 400, 460, 
zł 600, 650. 600 do 650. Fortepiany in 
nyoh firm zł. 280 ćo 350. P i a n i n o  od 
350 do 600 zł.
CUvier - Yerschleiss n. Leih - An ta lt A. 
Tbierfelder, Wiedeń VII. Barggasse 71.

P łó t n u
-zwajcargkie i mmburgskie w ma 
łyoh i dażych sitakach i w róż­
nej szerokości — RĘCZNIKI na 
tokoie i w tuzinach, CHUSTECZ­
KI białe i kolorowe, DYMĘ 
białą w paski i desenie, 8ER- 
YETY, OBRUSY, DES8ERTKI 

i SERWETY kolorowe, sprzedaje 
pojedjnozo na łokcie i w oałych 
sztokach i poleoa pod gwarancją 
za dobroć i trwałość i sumienną 
oenę, handel towarów mięszanyeh

Kowalski i Meyer
Lwów, Rynek, L 26. i

A

   ______  k a l n e

O K B T C I A  i ) ą / T O l W A K Y
,  ■ kałdyjD znanym gatunku

F I L C  A S F A L T O W A N Y  
i Łupek kamienny na daehy

wtnlonicb dostać możwa n
~E* A  G E T  &  C o .

ersto k. ks anachl. priv. Ftbrik 
: ieprzemab sinych m stujsłów  i L d.

W ien, S t a d t . BAemergasee 13. 
Ceny i wióry wysyła się. odwrotną 

pocztą. 2845 1—4

wstrzykiwani* i kapsułki,
w słabościach męzfcich jako najsku 
teczniejszy środek poleca a p te k a  pod 

, Z ło ty m  Lw em '1 w tf L w ow fe, 
K a l l l r e t s r K r ź y ź a n ó  w s l l e g o .

^ K a p S S k f w S T r t .  ***’
wraz a dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się odwrotną pocztąr ’ '  A—' t !

Zastępców dla Lwowa i całej Galicji
poszukuje się 4o sprzedaży następujących środków desinfekcyjuych:

R o ie s y to  a manganowego chlorku do kloak i kanałów
100 kilogramów . . złr. 26.—

K w as k a r b o l o w y  20 °/0 „ 20.—
S i l n y  i chemicznie czysty k w a s  k a r b o l o w y  we-

d łw  stopy procentowej.
D w  n s la r c z a n  wapienny dla infirmerji, jako środek za­

pobiegawczy i ochronny podczas zaraźliwych chorób 
bydlęcych. 10° b. za 100 kil. . „ 1 0 .-

B a a e r a  P r o s z e k  k o r b o l o w j  (Phenplsaures Man-
geń-Tamerdesalz) dtf^soaró#, peswetówi^). bBO klg. „ 14.—

H r e o s o l lm  płynny, przyjemny i orzeźwiający środek deg-
infekcyjny rozpnszczóńy lę o  „ 40. -

K r e o g o l l n  preparowany ńu węglach drzewnych', środek
desinfekcyjny, absorbujący 20 °/# JL0O kilo „ ] 6.—

Ta nowa specjalność szybkiej i powszechnej sku­
teczności daje się użyć wszędźie, albowiem jest prawie bez- 
wonna. Kreosolin składa się z fenolu, kresolu (Methyl- 
Phenol) i soli żelazistych.
( K n r b b i i n e u m ,  olej do impregnowania, zawiera w so­

bie ojtoło 10—12°/0 kreosojn, 12—15% kwasn feno­
lowego'! jest najlepszym środkiem do konserwowania 
drzewa 100 kilo . . • „ 24.—

( K a r b o l o w e  t r o c i n y  do stajen, bezwonne , zawiera­
jące w sobie wolny kwas karbolowy 100 kilo „ 8.—

ipekty wysyłam na żądanie gratis i franco.
Zł»mf ienia prsyjmaje i wsselkich objaśnień ndziola

G u s t a  w B i e d e r m a n n ,  
we Wiedniu, hotel Imperial.

FARBY OLEJNE
zupełnie Ao M a  gotowe,

do malowania domów, dachów, sztachet ogrodowych, 
s c h o d ó w , drzwi, okien, podł g, ścian i sufitów,

Farby w tubach
d o  r o b ó t  a r t y s t y c z n y c h  

o l e j  n e  1 a k w a r e l o w e ,  
d o  m a l o w a n i a  n a  p o r c e l a n i e ,

jakotoż

i inne farby pokostowe i lakierowe
po cenacb najum tarkowafiszych

polecają

H l l b n e r  i  H a n k e
w e  L w o w i e .

ar
We L w ow ie: Główne składy:

w aptece Zygm. Ru kera i Hubner & Hanke —
dalej: Fr. Ehrlich, Jan  Justian, H 1 eon fry

*er, He ryk Muller, A. Mańkowski Sad ow- 
Msrkie .licz Rynek . Gustaw Schramm, 

Stanisław , r ojcie bowski. W Przemyślu: M.
0 . Gans , M. Kozłowski, M. Krng, Ale-Bander 
Mańkowski. Brzeżany: Emil Herwy. Czerniowoe: 
Kamil A Uh apt. obw., A. Bayer, Leon Bełdo- 
wioz spadk. apt., Józef Dobrowolski, S Edward 
parf. nliea Pańska, M. Herzani, Fr. Krzyża­
nowski apt., Ignacy Schniroh, G. Vitzthnm. Dro­
hobycz: J. Z Aehmfiller a p t , Wiktor Raczka 
apt. Horodenka: M Aientowiez. Jarosław: F 
Chrząszcz, H. Kanfmann, Józef Rhom apt. J
1,ndwik Grzymała V isłocki. KołLmyja: A. P 

SohOtz. Radowce; Albert Decani apt. Karol Teichraann. Rzeszów: 8. Blumenberg, 
J  Schaitter & Cmp. Sanok: Rob. Bdfth Jan Mozo owski. Stryj; Lecbicki & Ko-
sterkiuwioz. Tarnów: F. Leszczyński, W. Mulauer & Cmp. W. F. A. Wielogórski

poleoają swoim P. T. odbiorcom Zacherla naj owszą wyborną specjalność:

K e c h e r l i n
na znpełne wyniszczenie i wytępienie wszelkich szkodliwyoh i dcknczliwych owadów.

Wszystkie dotąd znane proszki na owady lnb tym podobne żro ki przeciw
robactwn, przewyższa ten środek co do siły intenzywne;, szybkośoi i pewności.

Szczególnie ostrzega się : „ Z a c h e r l l n u uie natęży zamieniać ze zwykłym 
proszkiem na owady! t093Il ■! 12

„ 'ż ra « h e r> in “ sprzedaje się tylko w orygi­
nalnych tlaszeczkach, nigdy w otwartym papierze i 
nigdy się nie ważył Oryginalne flaszeczki prawdziwe 
mnezą być opatrzone podpisem imienia i marką \  Jjr  ̂
ochronna.

W&, D A L O W 1 D  i
Dla turystów, mieszkańców górskieb 1 wiejskich itp

Pokazuje na 3 do 4  milową 
odległość czysto i wyraźnie !

Ten nowo wynaleziony instrument składa się z 2 op­
tycznych soczewek, które przytwierdzić można na dowolnej 
lasce i o wiele większej doniosłości jak polowe dalowidy, 
prztzco znalazł on powszechny przyklask i jest poLoeni: 

godnym każdemu szczególnie podczas wyoieczek w góry i na prowincję itd. 
D a l o w i d  z e  s z k a t u ł k ę  k i e s * o a k o w f  z). 1.25, lepszy zł. 1.75, nader 

doskonałe * większemi a ;czewkamr zł. 2 60.
B a r o s k o p ,  dnkł alna wska sówki zmiany powietrza 2 zł. Małe kieszonkowe 

mikroskopy (jader powiększające) 45 i 75 ct.
Wysyłka za gotówkę lnb pobraniem. Jedynie do nabycia u

Klingi & Baumann, we Wiedniu,
I, Tegethofstrasse, nr. 3.

Fioskop (przykad do próby mleks) l iezbę tny dla domn w sskatntce 1 zl. 75 ct.
§ ^ .  Nowe I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  r? nadoskniom '5  ct (w znaczk ch 

pocztowych) franoj)._____________________________    -

Najlepsze i najtańsze losy. —  Rocznie 6 ciągnień.
Każdego ‘drogiego miesiąca jtdoo ciągnienie z głównemi wygranemi 

złr, 100.000, 60.000, 5 000, 1 00J. i t. p.
Najbliższe ciągnienie j u t  dnia 1. września 18841 

G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł r .  1 0 0 . 0 0 0 .
Z powodu ciągnienia przypadającego d. 1. września rb. doznały emi­

towane kombinowane kwity poborowe na austr. i węgierskie losy izerwo- 
nego krzyża ytielki popyt, że w ostatnich dniach przed ciągnieniem «• ' 
m o g ł e m  uskutecznić iamówień. Ten znaczny wynik powoduje mię wypu­
ścić te ulnbione kwity poborowo, na austriackie i węgierskie losy czer*o- 
nego krzyża, która z nwagi na łatwe watnuki spłat, podają najkorzyst­
niejszą n a d z i e j ę ^ j 0ły ozerwonego krzyża ) za spłatą częściową w
G rupa A) g Wegi=rskia loay ezerwonego krzyża ) 25 ratacn miei. po 2 zł.

3 OTistriackie losy czerwonego krzyża ) za 5 miesię -z. spłatą
Grapa B) g weej«nkie losy ezerwonego krzyża ) P° ? zir-

o w c g i i  w 26-miesięc'.n. rttsch„ .  „X 4 austriackie losy czerwonego krzjża )
Grapa C) 4 wngiersklr losy czerwonego krzyża ) po 4 złr.

w:.v_ --- ni Dozostanie li tylko na trNiako obHazona cena pozostanie li' tylko na tak długo , 
e U r o z y  m ó j  z i S  upraszam tedy najryoblej.ze zamówienia, 
zaraz załatwione.

dopóki wy-
k tó n  będą

Przy złożenin pierwzzej raty  otrzyma knpioiel prawnie ostemplowany 
kw it udziałowy, opatrzony aerją i Mmerem z zapewnianiem natychmia­
stowego wzięcia ndziałn w grze na wszystkie główne i mniejszo wy grane. 
Zamówienia najkorzystniej prsekazem, załatwiają się rychło. — Prospekty
i listy oiągnleń darmo. ____

W iedeńsk i k a » t° r  w ym iany  i  lom bardu 
A .  G  U  T  F  E  L  P .  d a w n i e j  L  e  u  t  h o l a  &  C o . 

(istniejący od 1870J —  we W iedniu ,  Stadt, Wipplingerstrasae, nr. 27.
Przeznaczone do wydawania kw^l .poborowe :są w mym lokalu s ti  

sownie do natawy wyłożone do pneirz o .a______  ! 2916 1—8

i. i . s  “,ri! - inT .';C-

a ® 4 P u d r  k s i ą ż c e  „
bia ły  różowy i  żółtawy.

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym I 
dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy- 1 
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a licine medale I 
zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. 1 
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszęk, I 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega I 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym I 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy,

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi- I 
kiem 1 50 ct,

Różowy i żółty, miejsze 70 c t, większe V20 ct., z łabędzi- I 
iem 1 60 ct.

W O D A  F I J O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i I 

łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. I
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że I 

jako środek toaletowo-hygieniczny został odszczególuiony medalem I 
zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie.

— Cena 1 złr. w. a. —

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym I 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu I 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołto- I 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum I

J . I H 1 A T O W I C K A
SKŁADY własne fabryome we Lwowie: nliea Halicka nr. 25; w Kra j 

kowi : Sukiennice nr. ;0 — Oraz nabyć można w Przemyśla w apteoe p. I  
Nahlika, ' Jarosławia w apteoe p. Wisłockiego, w Rzeszowie ar apteoe I  
p. Karpińskiego, i w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w apteoe I  
p. Mionry, w Tarnopola w aptece p. Jamrógiewioza, w Samborze w apteoe I  
p. Mareszs, w Kołomyi w apteoe p. Stenzla w Mielca u p. Pawlików- |  
skiego.

Doniesienie dla podróżnych.
P. T. podróżującym, którzy życzą 

Bobie przedsiębrać dalekie podróże, a 
to do Anglii, Ameryki, Afryki, Au- 
stralji donoszę, że mogą w mojem biu­
rze do jazdy światowej nabyć bezpo- ,

I średnich biletów tak na koleje enropejzkie, jakoteż na koleje innyoh ozęści świata, 
niemniej na wszystkie parowce pocztowe świata, po cenach nrzędowyeh.

Nabyć można n mnie wszystkie monety, banknoty i pizekazy na wszystkie 
| znaczniejsze miasta handlowe. Objaśnienia oo do kosztów podróży itp. gratis.

A rno ld  R«if, w e W iedniu,
2941 42 - ? I. Pestalozzigasse 1.

Losy po 5 0  ct a. w.
w ie lk ie j  lo te r j i  s r e b e r
Ciągnienie dnia, 9. października 1884.
Wystawa wygranyeh w oknie sklepowym e. k. nadwornego jubilera

W. MAYERA Synów
we W iednia, I. Stoer, im Eisenplntz, 7.

1 . g ł ó w n a  w y g r a n a : Wielka kaseta z znpełnem, pysznem srebrnem
nakryciem stołowem na i ‘J osób, z litego srebra, zawierająca 129 sztuk.

W ogóle 2 0 0 0  wygranych
między temi kasety z srebrem s ‘ołowem, zastawy stołowe, żyrandole, 120 

zegarków ankrowyoh i cylindrowych, kosztowności damskie i t. p.
Los kosztuje 90 centów.

Wykaz wszystkioh wygranyoh można przejrzeć w wszystkioh znanych 
miejscach sprzedaży 1 sów.

Kup o losów w kanoela.ji loteryjnej
we W leduln . I, Rothenthnrmsftrasge 2.

(fiirstorzbiscbbflich s Pal.is) 
za nadesłaniem należytości przekazem za losjr, oraz 20 ct. : a wydatki 

franco i listę ciągnienia.
Przy odbiorze 5 losów i więcej odsyła się zamówione losy franco z 

dołączeniem listy ciągnienia. 2904 1—4
Za 5  a l e .  j e d e n a ś c i e  losów franco i lista oiągnienia.

\ H*n<iłowa szkoła fachowa i pensjonat
we Wiednia, I. Flelsrhmarfet Nr. 1 6 . — Początek 20. roku 
szkolnego d. 1 5 .  września. — Programy i  objaśnienia w zakładzie.
2947 1 - 5 Dyrektor Karol Porges. I
4 O D A

G O R Z K A
FRANCISZKA
J ÓZEFA
Należy wyraźnie żądać: 
Składy wszędzie.

działa już w małych dawkach rozwalniająco

Prof. Biesiadeeki we Lwowie.
Nie sprawia żadnych uciążliwości

Prof. Bamberger we Wiedniu.
Jest skuteczniejsza od innych wód gorżkich

Prof. Leidesdorf we Wiedniu.
FRANCISZKA JÓZEFA WODY GORŻKlEJ. 

D yrehja  wysyłki w Budapeszcie.
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Wydawcy i właś^ciele J. Dobrzański i  K. Groman.
■vwł-.-

Naczelny i odpowiedzialny redak to r Jan T>obrzański.

J. A N D E L A
  nowo odkryty

P r o s z e k  z a m o r s k i ,
zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakany, mozgole, 
muchy, m rów ki, stonogi, m ole, w ogóle wszelkie owady z 
nadzwyczajną niemal szybkością i pewnością, tak dalece, że z 

istniejącego pokolenia owadów ani ślad nie pozostąje.
Prawdziwy i tanio do nabycia

w d r o g u e r j i  J. A n de la
13, zum „Schwarzeń Hand“ Hausgasse 13,

(13 Dominikanergasse 13, I I  Kettengasse 11, i r  P r a d a e .
WE L W O W I E  n Zygm. Ruokera w apt. pod brebrnym Orłem, 

Piotra MikOlasoh apt; pp. Hubner A Hanke skład materjałów. a p t  JANI: 
F. Weis. ITZKANY : Dobrowolski. IRUMOSA: Usoher Sand. JAŚLE: 
R. Pale; apt. PRIV0Z: Józef Aleksandrowioz. PRZEMYŚL: A  Faliszewski. 
RZESZÓW: R. Wątrobski. ZAKOPANE: W. Riegelhanpt. ZŁOCZOW: 
Jos. G5dl. W K R A K O W I E ;  J. Tranezyńiki apt.,- A. Ha wołka apt., E. 
Radler a p t ,  Stookmar apt., W. Redyk apt. TARNOPOL; F. Jamrogie- 
wioz apt. BRODY: E. Gr&nnspann apt. CHODOROW: St. Daszkiewicz 
apt. FRYSZTAK: Jan  Zaniewski apt., KUTY: Aleksander Zag^ewski apt. 
KROSNO: Jan Łazarowicz handel korzeń, delikatesów! win. KOŁOMYJA: 
J. Sidorom uz a p t i E. Stenzel apt. SOKAL: Eng. Wysoozański apt.

drakami ^Gazety Narokowej •


